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25 cnt. nNadeslane“ 30 cnt. o<1 wierna.
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Pdprr-odź na ruskie hałasy.

0  Rusinach i z powodu Ruainów, więcej 
w ostatnich czasach, niż zwykle, więcej niż 
potrzeba, pisze się i mówi. Nazywamy to zbyt 
pochopnie „sprawą ruską*, chociaż właściwie 
wystarczyłaby nacwc „hałasy ruskie*. Ale 
mniejsza o nazwę, gdy wypada ostatecznie 
odpowiedzieć ns te głosy, które się o tym 
przedmiocie śród Niemców, Węgrów, Czechów 
i innych narodów słowiańskich dość często 
odzywają. Nawet nau rodacy w Wielkopolsce 
rzucają niekiedy hasłem: „Zgoda z Rusina 
mi*.

Nie tworząc rządu polskiego, nie mając 
władzy kierowania polityką, nie możemy wła
ściwie godzić się, lub nie godzić, udzidać 
koncesyj, lub ich odmawiać, ale, jaKo naród 
z narodem, możemy w granicach wspólnego 
prżyc:a prowincjonalnego, stworzyć r zacho
wać jaki ,ś porozumienie. Aby Fię porozumieć, 
trzeba wi, dzieć na jakiej podstawie, z kim, 
w jakim celu.

Jakąż do porozumień przyjąć podt„awę, ja
ki punkt wyjścia? Rudni domagają się uzna 
ma zaDady etnograficznej i pod zieleń, a Galie" 
według pierw’astKU etnografie mego na polską 
i ruską. Tej podstawy abbolutnie przyjąć Die 
możeny, a to 1) z historycznych i prawnych, 
2) etri sznych i 3) z taktycznych powodów.

Co do powodu hibtoryczno-prawnego. Ka
żdy student gimnazjalny wie o lam, ze szcz i 
py leohickie: (Jhrobatów i Lachów mieszkały 
na Podkarpaciu inęgały niemal po Zbrncz, źc 
na tych ziemiach były lak zw°ne „grody 
czerwieńskie,* które Rusiui „ziemią Lachów1 
z^ali i ruski kronikarz Nestor tak ją zowie 
: stwierdza, że tę ziemię Lachów i te grody 
czerwieńskie Ruś Polsce wydarła i na nich 
sobie ruskie księBtwa potworzyła Wracały te 
ziemie dc Pokki, aż w czasie jej osłabienia 
w epoce pi dzkłowej po Krzywoustym, zo
stały pizy Rus i zruszczyły się. Kazimierz 
W. przyłącza Ruś czerwoną do Polski I Da 
.uc^y prawa sukcesji po Lrojdanowiczu i nc. 
mocy prawa historycznego, które mu dozwa
lało oderwaną niegdyś od Polski ziemię od 
zyakać. Na Rubi Czerwonej są tedy właści
wie Rusini zdobywcami i kolonistami a nie 
Polacy, a Da każdy sposób ziemia ta wyłą
czną wł&onoJeią Rusinów nie jest wobec nie- 
zbitycn faktów historycznych.

Ale pomińmy czady poprzedzające Kaz. 
mierzą W. i powiedzmy sobie, że Kaz.miorz 
W. istotnie rnska wziąi ciemię. Znowu hioto- 
rycy nam powiedzą i to nawet ruscy, że zie
mia ta była zniszczona, pełne gruzów, pu
stkowia, zubożała, krwią i łza j i  płynąca 
wskutek tatarskich, węgie oskich i litewskich 
najazdów, wskutek ciągłych walk rodzinnych 
między książętami.

Kazimierz W .,e  potem Jagiellonowie uery- 
uili ją mlekiem i miodem płynącą, pobudo
wali narasta, obronne grody, podmśli rolji- 
ctwo, handel, przemysł. PoLtyczne zrówna
nie szlachty ruskiej i  pobką sprawie, że 
rycerstwo ruskie lgnęło do wy Lżej już wów
czas cywilizacji polskiej z ZachoJn czerpa
nej, niż do rnekiej, opierająca się o gasnącej po
litycznie i umysłowo Konstantynopol. Ruska 
szlachta - ruscy mienzezamc , z biegiem wie
ków spolszczeli znpełrie. Natomiast zyskała

Ruś ogromne zastępy dla swego języka i 
swego obiządku w ludzie polsk.m, który się 
na Rusi osiedlał. Na odłogiem leżących ni
wach Rusi, osiedlał się drobny szlachcic ma
zowiecki, kmieć małopolski i powstawały no
we osady, ncwe zioła, przez lud polaki utwo ■ 
rzune. T ju lud zruszczył się i zwrócił Rusi 
te straty, jakie przez spolszczenie się szlach
ty i mieszczan poniosła. I stało Bię, że dziś 
Polak z rodu mówi po rusku, a Rubin z ro- 
du po polsku. Jakże tu szukać etnicznej pod--
0 ta wy ? W szak szlachta z rodu ruska, zo ■ 
scala już polską, a pewnie połows ludu wiej
skiego , mówiąca po rnsku , jeit z rodu, a 
więc etmezni i polska

Ale i to ponińmy, aby nas kto o sofizmat 
nia posądził, a idźmy do trzeciego punktu; 
powód faktyczny, dla ktorego. t e r y t o r j a l -  
a e g o  podziału Galicji na polską i ruską, 
nawet wyobrazić Bobie nie możemy

Austrja anektowała Galicję jako część Pol 
ski, i utworzyła z niej jednolitą prowincję, 
jedno ciało administracyjne i jak nie muzę 
być króla niemieckich i slawiańskich Czech, 
madziarskich, ruskich i slowacjrcb Węgier, 
tan nie m„że być króla ruskiej i polak! &j Ga 
licji. Takie etniczne rozbijanie krajów koron
nych, byłoby rozbiciem korony, zatarciem 
praw historycznych tych k rajów, niebywałą 
rewolucją, której monarcha pudjąć nie może. 
Tyle ze stanowiska prawno-pańs wowegc. My 
zaś 7. naszego stanowiska nie możemy prze
cież naszej inteligencji, naszej szlachty, na
szych mieszczan, naszych instytueyj., naszych 
fundacyj, naszych zamczysk, naszych grodów
1 mogił naszych podarować chłopom ruskim. 
Nie możemy ni ztąd ni z owąd „iść sobie za 
San*, skoro była to pierwotnie ziemia nasza 
własna, odwieczna sied: ibs lechickich szcze 
pów, skoro korona polska ją odzyskała i 
przez wieki pług polski ją oral, pierś poloka 
od napaści broniła.

A zatem : dopóki ozłaehta polska na Rusi 
będzie polską, dopOKi LwOw i inne miasta 
będą polskie, dupóki polski kapitał i pobkr 
inteligencja będą tam czynne, dopóki Ind poi 
ski po rusku mówiący, a do po*szczyzny gar 
nący nię najchętniej, nie wymrze, dopóki Ru- 
binl n.= zwrócą uam Lego grosza, za Któryś my 
im budowali zamki i miasta, kraj z upadku 
dźwigali i iej krwi, którąśmy w ich obronie 
od jarzma tatarskiego wyła1 , —  dopóty my 
bię na Rusi czuć będziemy jak u siebie w 
domu, i za 8aa nie pójdziemy, choćby kilka 
tuzinów księży, adwokatów, profesorów i 
dz.ennikarzy ruskich, jeszcze większe czynno 
„hałasy*.

I  biednej cWL
Komisja budżetowa Izby deputowanych ja i 

niebawem załatwi resztę pozycyj budżetowych, 
poezrm codzień będzie cię zbierać dla uchwa
lenia preliminarza. W kołach parlamentar
nych nie wątpią, że budżet będzie mógł być 
do połowy lutego załatwiony, a Rada pań
stwa z końcem marca zostanie odroczona.

W ministerstwie rolnictwa zebrała się ko
na. ija specjalna, złożona z przedstawicieli 
ministerstwa rolnictwa, sprs w wewnętrznych, 
skarbu i spraw edl wośoi, celem naradzenia 
się nad wyoiacowauemi dwoma projektami

charakteru socjalno- politycznego. Jeuen z t/ęh 
projektów odnoai się do tworzenia rolniczych 
stowarzyszeń zawodowych, drugi do urządze
nia t. zw. dóbr rentowych. Pierwszy z nich 
ma na celu prawne nregulowame 'ostytucyj 
rolniczych stowarzyszeń zawodowych, jakie 
mają być powołane do życia, analogiczni z 
istniejącemi już pzzymi sewemi stowarzysze
niami rękodzielniczemu L pomocą urządzenia 
dóbr rentowych pragnie Rząd przeciwdziałać 
egzekucyjnej sprzedaży g uutów włościańskich, 
poniżej sądowni;! oznaczonej ich wartości 
Projekt odnośny — jak donosi Presse — ma 
głównie na celu tworzenie miejscowych, po
wiatowych, a ewentualnie krajowych związ
ków, które by w tabm razie, gdyby przy 
przymusowej sprzedaży nie można było otrzy
mać za posiadłość włościańską ceny szacun - 
kowe:, naby wały ją za cenę przynajmni ) 2/s 
wartości szacunkowej i następnie oddawały 
ją dotychczasowemu w.aścicie.owi pod wa
runkiem spłacania pruez niego pewnej stałej 
renty.

Dziennik ustaw państwa ogłasza dwie świe
żo sankcjonowane ustawy. Jedna dotyczy 
zmiany ustawy wyborczej do Rady państwa, 
dla Galicji — druga, o konwersji galicyjski - 
go długu indemnizacyjnego.

Sprawa, obowiązkowych iralżeńrtw cywil
nych wchodzi w Węgrzech na właściwe to
ry t. j. znajduje się na pochyłości zupełnego 
upaaku. Wiadomo, że po ustąpieniu hr. ou- 
ljusza fczaparego, wystąpił dr. Wekerle dnia 
22 liptonada z. r. jako prezydent nrnistrów 
przed obydwiema Izbami z deklaracją Rady 
państwa, którą Izba posłów przyjęła z okla- 
skieu, zaś Izba panów z zastrzeżeniami ze 
strony episkopatu i partji katolickiej Obe
cnie pokazuje oię, że wi liusek o małżeństwach 
cywilnych obowiązkowych jest niewykonal 
nym, wiec zewoząd ołychać hasło do od
wrotu.

Magyar Ujsag, który jest orgaiem pań
stwowym odkąd się pokazało, że Nem zet rbyt 
wyłącznie służy partji Tiezyj wypowiada orze 
ozenie przez dawnych zwolenników omawia 
negc prawa pcdjktowauc, orzpeżenie, według 
którego członkom o.artjj; , rządowej zostawi 
się wszelką -Wubodę gtorfowamu za, lub prze
ciw obowiązkowemu małżeństwu cywilnemu, 
a co ważniejsza, orzeczenie to zaznacza, że 
głosowanie za — byt o by taktycznym błę
dem Magyar Ujsag ożnajmia 'em samem 
zupełny upadek owego prawa, które było 
głównym pnnktem antykościelnego programu.

lonsekwentnie vi lęc upe.Jną lub nie ujrzą 
nigdy światła dziennego wszystkie inne roz
porządzenia lub wnioski w duchu kościołowi 
nieprzyjaznym podjęte.

Z Be-lina donoszą, że rokowania w spra
wie rosyjsko ni imiecKiego układu handlowego 
postąpiły już tak daleku naprzód, iż nieba
wem rozpoczną się w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. narady z udziałem sfer intere
sowanych. Zaproszony został także Lamezan, 
obeery konsul o unlock w Brukseli, który 
dłuższy czas urzędował w Petersburgu.

Prasa berlińska przynosi spóźnioną nieco 
wiadomość, że cesarz Wilhelm w noworocznem 
przemówieuiu do jenerałów, w sposób ostry 
krytykował opozycję w armii, co do dwule
tniej służby wojskowej, nazywając ją „kary- 
godnem przekroczeniem dyscypliuarnem*. Sło
wa te skierowane być miały do hr. Walder- 
see, w którym ̂ upatrywano stanowczego prze
ciwnika reformy. Dzisiaj twierdzą ogólnie, że

apostrofa ta odnosiia się do jen. Weisena, 
komendanta trzeciego korpusu, zarulonegr 
zwolennika trzyletniej służby wojskowej.

Życzliwe przyjęcie ministra Rumuńskiego 
w Berlinie, a nadto oczekiwana odwiedziny 
następcy tronu z Bukaresztu — uważają ogól
nie za zapow.edź zacieśnienia węzłów polity
cznych m.ędsy Niemcami i Rnmunją.

Z sejmu pruskiego otrzymujemy autentyczną 
wiadomość, że projekt o powiększeniu budże
tu wojskowego, coraz więcej zuL-jduje nie
przyjaciół. -PoLcy posłowie ją mu przeciwni 
z iasaay, że nowj olbrzym' ciężar spadłby 
przez to aa ziemie polskie. Bawarczycy je
dnomyślne i b8zwzględn:e postanowili gloso
wać przeciwko temu projektowi.

Hr. Ballaestrom wyjeżdża do Rzymu, ce
lem uczczenia jubileuszu papieskiego i po
dziękowania za odznaczenie biskupa Koppa 
godnością kardynalską, lecz jak się powsze
chnie domyślają, taŁ że w celu zasiągnięc/a 
zdania Ojca św co do stanowiska, jakie ma 
zająć centrum, wobec projektu woi.kowego.

W Belgji przewidują rozwiązanie Izby któ 
rą, jak wiadomo, wybrano jako konstytuarte 
w eeln rewizji Konstytucji. Ministerjum n;e 
chce odstąpić od swoich odnośnych wniosków 
a prezydent min;otrów zapewnił sobie popar
cie prawicy.

Z drugiej strony Frfere-Orbau, przewódca. 
pQrt'i liberaln 3, oświadczył stanuwcz.o na po- 
siedziedzeniu komisji, że tak on, jak i jego 
stronnicy, do żadnyuh ustępstw na rzecz pro
jektu rządowego, nie są skłonni. £kutk;em tego 
oś radczenia, pozyskana przeć rząd prawica 
nie wystarczy do sformowania przepinanej 
większości, i rząd nie znajdzie prawdopodo 
bnie innej drogi wyjścia — jak rozwiązać 
parlament.

We Francji sytuacja polityczna z każdym 
dniem się pogarsza. Chaos jaki wytworzyła 
sprawa panam«ka a w pierwszej linji rewela
cja dep. Delahaye przybi ira coraz więfsze 
rozmiary. Na pytanie co będzie, jeżeF w 
najkrótszym czasie arenę polityczną zaścielą 
gruzy, trupy i ranni — nikt odpowiedzieć nie 
umie. Opozycja wszelkich stronnictw leg>ty
U-łStów, O-lfcalijisiów', bl-UajjaiLyauóW, SOujaii-
stów różnych odcieni itp. aż do skrajnych 
anarchistów, zgadza się obecnie na jedno —  
£ mianowicie: Carnot powinien ustąpić a jego 
miej°ce zająć człowiek z silną ręką, najlepiej 
jeden z dzielnych jenerałów, któryby ener- 
gją awojs potrafił ter chaos opanować. Jest 
to może dobra rada, lecz jak dotąd, Carnot 
me okazuje najmniejszej chęci ustąpienia. 
Natomiasr o ile się zdaje, postawił on sobie 
dylemat: Co Lp ej, czy tortawić rzeczy swe
mu biegowi i wyczekiwać, co los przyniesie, 
czy też rozwiązać parlament? Jedno i drugie 
nie jest zbyt ponętne. Zdaje się jednak, że 
p. Carnot przyciśnięty do muru, chwyci się 
ostatniego środka i przy pierwszej nadarzo- 
nej sposobności rozwiąże niesforny parlament 
i rozpisze nowe ™ybory. Sądzą bowiem, iż 
zanim w całym kraju zdołają załatwić s:ę z 
v>alką wyborczą, która mu i Dyń bardzo u- 
trudmoną, rząd obecny tymczasem upora się 
z „ p a n a mi s Ła mi *  i wobec nowego parla
mentu stanie silny i oczyszczony. Zachodzi 
jednak obawa, że te wybory posłużą 0[ ozyeji 
do przeprowadzenia tak °j lic zDy iwc ich kan
dydatur, iż zaraz po otwarciu parlamentu, 
rząd upadnie a opozycja złączyws5y cię, wy
wróci obecny porządek.

Dla teraźniej izego gabinetu są zarówno nie

miłą rzeczą liczne głosy podnoszone przez 
prasę paryzką i prowincjom Iną, Która na.zy- 
wająiś korespondentów trójprzymierza wprost 
s a p i e g a m i dudaje, że Berlin jeet owem 
jniejcc m̂. gdzie trdjzwiązek kuje swa polity
kę i zKęd szpiegów swoich wysyła

Jfoeln. Zig. donosi, że Milan pisał do reg. 
Risiicza list bardzo oerdeczny, w którym do 
nosząc n pojednaniu swem z żona, prosi o 
zniesieide rozporządzeńia zabraniającego Na
talii pobytu w Sąhji. Równo eześnir pisał 
także i do ministra Ayakumowi^za, zapm/nia 
jąr go, że tern poiednaniem chciał wzmocnić 
puwage Królewską w Serbji a zaranero obe
cnemu rządowi wyświadczyć usługę. W  sfe
rach rządowych zapewmają, żb cała ugodowa 
akcja eKs króL przedsięwziętą była na własną 
rękę, bez poprzedn’ego porozumienia się z 
rządem.

Radfi p&ńst-wa.
W ictprezyJent dr. K  a t h r e i n otw*e”a 

189-te poi.iedzenie Izby poselskiej Rady prń- 
stwa, udzielając jej do wiadomości pismr 
prezydenta ministrów w sprawie radcy dwo
ru K a a n a  Piemo to wy'aśuia, że zarzuty 
poczynione temuż urzędnikowi przez dep. 
Luegera na posiedzeniu w d. 12 grud mu 
r. z. tą zupełnie bezpodstawne. Wymieniony 
urzędu k nie pobierał ani od Towarzystwa 
ubezpieczeń rPhcnix“ , adi od Towarzystwa 
„A z!enda“ , jakichkolwiek subsydiów. Śledz
two, jakie w tej sprawie wytoczonem zostało, 
wykazało zupełną niewinność radcy dr. Ka
ana.

W da szym ciągi o^rad nad budżetem mi- 
nisteijum obrony kraj. zabierr. głos dep. 
P | a s s, w nosząc o zmiauj przy pobieraniu 
taksy wojskowej. Radoi również podniesienie 
jej wymiaru, szczególniej w wyższych kla
sach.

Dep. P o l z h o f e r  przemawia w tym sa
mym przedmiocie, KłaJąc nacisk na dokła
dniejsze ś. lągauie taksy wojskowej, nic do
tąd W końcu zapytuje mó-wer ministra, Kie
dy wreszcie nastąpi zmiana wojsk ^wego ko- 
deksn karnego.

Dep. H a g e n d o r f e r  staw la rezolncję: 
WoywB się rząd, aby wszelkiego rodzaju 
druków, potrzebnych gminom de prowadze- 
n a ewidencji >)sób wojskowych, dostarczał 
gminom zadarmo.

Dep. R i g l e r  wzywa rząd, aby synowie 
jedynacy, których iwdowiali ojcowie lab mat
ki, są w wieku -at 60 —  zostali, w razie 
uznania za zdatnych, oaliczenl do rezerwy 
za paso wyj.

Dep. P o d l a ^ z e e k ,  gani sposób dzi
siejszy rozdzielenie, między żendarmerę pro- 
mij za scnwytsnic przestępców i swraca 
szczególną uwagę rządu na tych agentów, 
któizy wyprowadzają z Galicy robotników 
rolnych za gran oę, wyzyskując ich w najha
niebniejszy sposób.

Dep. D o t z  usk&ria się, iż często syno
wie włośc’Qn bywają brau' dc wojska mimo 
usprawiedliwionych reklamacyj.

Minister hr. W  e 1 s e r  e h 6 i m zafc ier<’  głos 
w rozma.tych jprawach, poruszonych w cza
sie debat nad budżetem jego ministe- 
rjum Co do udziału drobnego p-zemyslu w

B R | ]  PROKOP.
PoMeśó ormrta na tle żyoia opiyszków Larpaokich

przez

gózetip ^oc,oS2a
20) ______

(Ciąg dalszy).
Chłop ściągnął konie, a choć śmiertelny Btraoh go 

Ofarnął, bo win* (on, czart) miał ręce zimne, )ak bania 
i  * r̂ć, sied/ dl dalej aa saniach. Gdy konie się zatrzy- 

liche znów przemówiło.
, —  Frawda, tatuniu, że za waszą wsią są aa na

kr I* y ^ro£I* rozstajne, a w środku między niemi f.toi

■— P ra .. .  prawda'.. .
11 ~ Terar zleziecie tatuniu . pójdziecie sobl po-

,.u pieszo, abyście się nie brrdzo zmęcnyli, bi
1 J \16Iy oiężą ta pazuohą, w;ęc mog'i byście się pud 
i ( ni ogo me powiecie, kto z wami jechał
* wt-  ̂ wn® hak ciągnęb nie przyznacie, że „win* był
lapf bo’ ' • ,waszyńii końmi tymczasem naprzód po
rozatpj, ^Piessno, a jak dojdziecie do krzyża na
kały L '--°_gach; to one już tani na was będą, cze-
czej przyjdę^ 6 latua' u trzymać jęzrk za zębrmi, ina- 
dzies ; i°i P ypM ws'> sPa*§ waD(1 chałupę, wybiję 
piołun porutrio n ta " teraz jest wabze obcilcie,

  q . j ' anfiętajcie tatuniul
y samego .t-a-bn^6"  * dobrze — clt,loP czujdc

Prokop ni na ramieniu.
Zbiadł z H  n' ' zS 0eąo doczukać, żeuy dubrowolme

20 oburąo.t za ramion? i j?k gru

szkę w śnieg rzucipoczen?  sarn chwycił cugle, cmo
knął i co koń wyskoczy kn najbliższej wsi popędził.

Chłop wylazł ze śniegu, zaczął się obtrzepynać 
w kolo rozglądać. Z koni i saui nie nyło ani śladu. 

Przeżegnał się i 3plunąi.
—  To „on*. . .  on! —  mruknął.
Czyż mógł jeszezr wątpić? Spadł gdzieś jak z po

wietrza, wibdziF.ł, że chłop miał ewancygiery w zana
drzu, wiedział, że za Wolą są drogi rozstajne i na nich 
krzyż stoi. Biedne jakieś djablisko, skoro po nocy tłu
kło się dcz czapki i bez kożucha, ale widać nie złe, bo 
mu nic zabrało wszystkich cwancygierów. A miał ich 
gospodarz przy sobie blisko dvrieśc;e: dziś sprzedał woły 
w Samborze. Licho tylko wie, co będzii z końm i... 
Lałby Bóg, żeby zostawił, gdzij obiecał, bo konie je 
szcze młode, a klacz będzie miała źrebię nr wiosnę.

Poskrobał się w głowę i ciężko strapiony ruszył 
krokiem wolnym, bo tak „win* kczal.

Gay przy drodze nowa karczma się ukazała, mu
siał wstąpić wypić półkwate.ek z pieprzem, gdyż 
w środku siradznie go rznęło. Na jego snczęśeie w kar
czmie nikogo rie było, a żyd taki był zaspany, że na
wet tego ne zauważył, ii podróżny wszedł do szynko- 
wni bez czapki.

Po wódet lepiej mu się zrobiło, raźniej tedy po
szedł rwejp drogą.

Było już ochrze z północy, gdy „robiwszy pieszo 
blicko dvilc mile, dobił się nareszcie do owych dróg 
rozstajnych, o których zły duch mu mówił. Na dworze 
wyjaśniło aię, chmury pierzchły i księżyc się ukazak 
Oh'op słanął i omalo nie krzyknął. Wczas jednak przy
pomniał sobie zakaz złego ducha, więc zaciął zęby i 
z twaiL-j uradowaną biegł do księżyce

Tam stały jego koniki z °aniami i spokojnie sia
no gryzły.

— Sprawiedliwy „win*, bardzo sprawiedliwy —

mówi , konie odpinając.—  Widać, że i z Panem Bogiem 
musi być dobrze, kiedy chudobę do krzyża przywiązał. 
Sprawiedliwy.

Przećegnał się, siadł na sanki i cmoknąwszy, do 
swojej chaty popędził.

O tej sa: aej godzinie Prokop był już w górach 
głębokich.

Kożuch i czapka wrmocuily w nim odwagę. Teraz 
nie potrzebował się lękać, ze pierwszy lepszy c kop bę
dzie go mierzy! okiem podejrzliwom, bo wyglądał jak 
inni. Owancyg'try w kieszeni dodały iru także ouuchy. 
Mimo wrażeń gwałtownych czuł głod i pragnienie. Wstą
pił tedy do pierwsnej karczmy, którą spetkał, wypił 
kwaterkę wódki, zjadł spory kawałeK chleba a drug' taki 
sam wziął sobie ns drogę i dalej wyrnszyb

O tem. żeby mógł wpaść w ręce władzy, ani my
śleć nie potrzebował. Inne to nyiy wtedy czaaj, — cała 
straż bezpieczeństwa spoczywała vr rękcch msmdatariuszów, 
którzy dbali więcej o siebie niż o społeozefisf wo, o tele
grafach nikt jeszcze nie słyszał, żandarmeiji nie było, 
chłopi zaś cnętnie tym pomagali, któizy z cyrkułami i 
sądami w zgodnie me 2y i. Zbrodniarz mógł teuy w ‘zę- 
dzie łatwo i_lę nkryo a już najłatwiej w górach, guzie 
każdy las, każda skała, każdy ar służy1 mu za bezpie
czne schronisko.

Prokop idąc. przywodził sobie na pamięć to vszy 
stke, co w iym dniu się stało, a gdy w oczach i tenęła 
■nu sina twarz dozorcy wi g nenia. nie uczni nąimmejszeg i 
żalu Wprawdzie zabić go nie chciał; hepy przyiadek 
jego śmierć spowodował, ale chwała, Bogu, żf :ak się 
stało. Łukasz c.ężko go obraził, próci tego bjd czi ocie
kłem tej -amej instytucji, która g-. skrzywdziła, słuszną 
tady b”  o rzeczą, żeby za nią udpokntownł, — zresztą on, 
Prokop miał orawo życ i być wolnym, a skoro swobo
dę swoja musiał endzą śmiercią okupić, to widać, że 
sam Bóg tak chciał.

W  tej naturze plerwolnej nie mogły obudzić się 
wyrzuty sumienia, bo serce jego nic przemknęła jeszcze 
ta, nad wyraz wzniosła etyka, chrześc:jańbka, która uo-jy, 
że niewinnie choćbyś znosił prześladowanie, przez miłość 
dla Indzkości cierp w milczeniu

On ,*tał jeszcze na gruncie starego Testamentu i za
sadą jegc było: ząb za ząb, oko sa oko.

Nie da się zaprzeczyć, że nanki. których prze« 
mieriąc w kaźni eluchał, takżi swoje zdziałały Ci Indzie 
codzien mu powtarzali, że Każdy człowiek po w "men si m 
sobie sprawiedliwość wymierzać i ze stokroć -epie, spę
dzić jeden dzień wesoło, bez troski, i okupić go choćby 
tbrodnią, niż dręczyć się w nęozy i być deptanym pn.t„ 
m-jonleiazych Z wszystkich nauk, ta octati ia może naj
więcej przemawiała mu dc przekonanii to ze, już wtedy 
mów”  sobi w duchn, że jeśliby zcstal zasądzony, a po
wiodło mn się uciec, wie, jakaby drogę jb r J . . .  Ter«r, 
po noieczcfc z więz.ema i spełuionem zabójrtwie, nio mógł 
eię dłużej wahać.. .

Wazyetko w; izerpit się z czasem wyczerpały się 
więc w kóucu i siły Prokopa Było jeuzeze kilka go lzin 
do dnia białego a on już czul, że musi spocząć, intezoj 
na drodze npadi_'n. Znajdował się wtedy wśród lasów 
na polance niewielkiej, tu między czteroma slupami sta1 
wysoki stóg siasr daszkiem słomianym u gór; nakryty. 
Z rp - Hadał cn bil ikość siedcib ludzK cb, gćrait bo Ziem 
stawiają takie stog tylko r,edrłeko swoich chat, gdy 
przeciwnie p< głębokich lasach i na połoninach, układają 
siano do koła okręgów, i w ten sposÓD budują kopice 
szerokie u spodu, a wąwkie u szczytu.

( Ciąg ćaLizy n a s ili)
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do;*t. raoh dla wojska, ninister jest dacia, 
łe należy w tej krrestji postępować z wielka 
ostrożroficip gdyż można mekii dy. chcąc 
pomddz drobnemu przemysłowi, właśnie mu 
zaszkodzić — zresztą trzeba mieć także na 
oku zachowanie możności dostaw, uskute
cznianych przez wielkie rakłady w Czasie 
mob.1 iz icji i wojny. Co Bię tyczy prowadzę 
r a ewidencji socjclntdw, tnajdujących s:ę 
chwilowo warmji, to in Mister sądzi, żt rzecz 
ta na eiy do zikremi policji p: ństwo wcj i w 
danym rarl" nie miałby w zasadzie nic prze
ciw podobnemu zarządzeniu, boć ludzie ma
jący cayste sumienie nie potrzebują się ni 
czego obawiać. Zajęcie jakisgn wyjątkowego 
stanowiska narodowego w armji pod wzglę
dem ' jzyka, jest izeczą niemożebną. Wspdl- 
n7 ję^y^ służyć musi dla porozumienia się 
wśród tych rozmaitych narodowości.

Nowy projekt kodeksu i postępowania kar 
nego woj kowego jest już przygotowanym, 
czynniki jednak powołane do wy stąpię ala 
w tej oprawie postępują z wielką ostrożro 
ścią, bo na artuji eksoerymentować no mo- 
:na W  koćcu uprasza mini itra o przyjęcia 
budżetu ministerjum obr. krajowej, dodając, 
że ro.e o tern, iz w armji wiele pozostaje do 
zrobienia, trzeba się jednak liczyć ze środka
mi finansowymi pać Łwr

Dap ks. W e b e r  uskarżft się na złe nb 
ohodzonlc się z rezerwistami, pochodzącymi 
ze sfer nauczycielskich. Dep. S a l v a d o r i  
żąda amnectji dla zbiegów wojskowych, ba- 
Hąoych w Ameryce. Dep, Popowaki zazna
cza, źe wszystkie pańowa w Europie po
większają swe siły zbrojre, nie może zatem 
AntrjB pozo itać w tyle za niemi. Dep. E  n- 
g e l  gani sposób odpow.adanis na interpela 
oje prrez ministra obr- krajowej, d"D. zaś 
W a s z a t y Bkarży się na uciskame Słowian 
w wojsku.

Dep. ł i a e r m e i s t e r  i towarzyo^e inter- 
pe*ują ministra rolnictwa w sprnw.e wypadku 
w kopalni Fortschritt w Dux. Kr. Falken- 
bayn odpowiada, że do tgj| chwili znaleziono 
tfi zabitych gćmików i 8 ciężko rannych. 
Zarządzono ourewe śledztwo w celu wykrycia 
przyczyny me >zuzęscia.

Na tern przerwano posiedzenie, naznaczając 
następne —  na dzieć 27 b. m.

Carewicz w Berlinie.
Dziennik- tramieckie bardzo sreruko rozpi

sują się o pobycie carewioza w stolicy nad 
Sprer Notujemy tutaj niektóre ich głosy, 
zastrzegając sobie odpowiedź na później.

„Ja^o zaproszony na obrzęd zaślub n, naj- 
milodozej siostry cesarza Wilhelma, bawi od 
paru dni ca-awiez w Berlinie. Był juz ocze
kiwany w sobotę, gdyż spodziewano się, źe 
przybędzie w dzień urodzin cesarza niemie
ckiego. Tak długi ozas, jak obi cnie, jeszcze 
_adec z crłonków rosyjskiej, panującej rodzi
ny, nm zatrzymał się w Berlinie i skatkięm 
tegc, tmiylko domorośli politycy, ale i łfery 
urzędowe, żywią to przekonanie, iż stosunki 
między Berlinem i Petersburgiem muszą się 
poprawić i wejść na drogę więcej przyjaciel 
■ką, Dwie sioDtry cesarza Wilhelma wycho
dziły za mąi1, lecz Jwd? soayisffl o tern nie 
pamiętaj lub nie chciał wiedzieć. Obronie 
przy by* carewicz, i pobyt jego nie może ujść 
uwagi baczniejszego polityka.

Naturalnie, o tern, aby natychmiastowo na
stąpiła zmiana polityki rosyjskiej, nawet mo
wy być nie może, bo jak się słuazme nieda 
wno Caprm wyraził, uspoi obiebie dworu pe
tersburskiego, me jest identrezuem z zapa
trywaniami ludu rosyjskiego. Lecz gdy sobie 
przypomnimy, jaki przed kliku miesiącami 
panował nastrój w Petersburgu, gdy carewicz 
przejeżdżał przez Berlin i nie przestąpił kro
ku poza dworzec kolejowy, to Graz sto nk 
cię nieco polepszyły Swoją droga musimy 
otwarcie wyj owiedzi >ć, ż<- jeszcze di isiaj je 
steśmy na tym samym punkcie, co przed pię
cia laty, gdy Rosja stała na granicy z pazn 
rami wyclągn1' *tymi, a jenerałowie rosyjscy, 
w interwiewaeh z dziennikarzami francuskimi, 
głośno wyraża'i swoją nienawiść ku Niem
com. Ohociai w Rnsji ucposobienie dworu i 
ogólry prąd narodowy nie idą ze sobą zgo
dnie, ta cscbicle chęt" panującego stoją za 
wsze wyżej ponad wolą społeczeństwa, i w 
żadna u państwie głos władcy nie jest tak 
przeważającym, jak w cesarstwie rosyjski' m 
Pokojowe usposobienie cara AleksauJra III, 
dotąd powstrzymywało wszelkie wybuchy 
parniawi3tycznrgo szowinizmu i wicytę na
stępcy tronu w Berlinie, musimy w każdym 
razie uznać, jako symptom zbliżenia się oby 
dwóch dworów.

Prąd ten datuje się już od dwóch miesię- 
oy, gdy jenerał Werder, na wyraźne życzenie 
cara, został mianowany ambasad irem w Pe 
tersbnrgu Jego sympatje rosyjskie zanadto 
dobrze są znano i te spowodowały, że za 
czasów Bismarka, został odwołany z P°terj- 
bnrga. P< dczas rewji na polach Tempelhofn, 
jen°rał Werder znajdował bię w świcie sta
rego cesarza Wiłhe'ma Jeden z wyższych 
oficerów, ironicznie rzekł do niego, iż do
wództwo piątego koipusu jest nleobsadzonem 
i prawdopodobnie, on je otrzyma.

—  Jakto! — odpowie Werder, — przecież 
dowódca korpusu >esż tntaj obecny.

—  Tak, ale pan zostaniesz mianowany w 
Warszawie.

Był to przycinek, wym “.•zony do sym- 
patyj rosyisk" h jenerała Werderc Nic to 
jednakże nie przeszkadza, źe, ci dawniej n- 
ważano za zbrodnię, dziś pomog ) do otrzy
mania stanowiska ambasadora w Petersburgu. 
Jertto także dowód, że actyprtje obydwóch 
dworów, znacznie s-ę zmodyfikowały.

Hrabia Capriid w swojem wjjykow^m er- 
nosś liczy się z cionrzyjażnlą roayjcką i mó- 
w’ o wojnie na dwa fronty. .Przyznaje armji 
rosyjskiej wielką rolę, jak- oćegra w przy- 
rJtj knmpanji. Wynnrzeria kanclerza nastą
piły w tym właśnie czasie, gdy carewicz 
priyjsżJŻŁ do Berlina na fertyn rodzinny.

Nic te jednakże nie przeszkadza, bo podobne 
mowy do niczego nie obow:ązują i w ka
żdym raz5e mogą być npioszozone, Dopóki 
jednak Rosja nie przystąpi do związku po
kojowego i dopóki nie zmieni usposobienia 
wobec trojprzymierza, to zupełne zbliżenie 
między Rosją i Niemcami jest niemoźebnem.

W każdym razie wizyta caiewieża w Ber
linie jest jednym krokiem naprzód. Dopók 
jednak się nie dowiemy, na jakiej rzeczywi
ście stopie stanęły dziś obydwa dwory, to 
w kwestji pokoju lub wojny niemożna wypc- 
wi idzwć zd mia stanowczego.

Nasuwa się tu także jedna mysi: Ozy po
wołanie Werdera do Petersburga i przyjazd 
Carewicza do Berlina nie są, orzypadkiem, 
pewnego rodzaju „kruczkami polityczi 'mi-', 
aby zrobić wyłom w trój przymierzu ? W tym 
wypadku owa gwałtowna miłość rosyjska 
i wynudzenia ircyprzyjaoielekie byłyby na- 
prćżno wyrzucane, bo się sprzeciwiaj" :nle- 
resom niemi ickim i iute-eeow. trójprzymle ■ 
rz«, którego ważność aż nadto dobrze Niemcy 
nmieją ocenić

Proces panamski.

Przeciwko kilkunastu deputowanym, zamie
szanym w ppj-swę pauamską, jak donoszą o- 
statnie wiadomości z Paryża, ma być wyto
czone śledztwo. Sędzia Franqneville, wysto
sował już odnośne pismo do prezydjnm Izby 
deputowanych.

SKUtk.iam tego, w radzie ministrów, wyni
kło rozdwojenie. Panowie • Viette i Bnurgeois 
chcą się podać nawet do dymisji, jeżeliby wy
miar sprawiedliwości, miał być zatrzymany 
w rwcim biegu Są albowiem zdania, iż raz 
potrzeba skończyć ze spr»wą paurmską i kto 
winien, niech odniesie karę zasłużoną.

Herz jest obłożnie chory. Przynajmniej tak 
utrzymują doktorzy angielscy Swoją drogą 
jest bardzo ściśle strzeżony przez agentów 
policyjnych, i nawet w jego pokoju, pełni 
służbę, wysłany z Paryża, ag«nt bezpieczeń
stwa. Jak dotąd, jeszcze nie zostały załatwio
ne wszystkie formalności co do wydania, i 
znając procedurę angielską, może upłynąć dwa 
miesiące, nim Herz zostanie wydany władzum 
francuskim.

Raport doktorów, mających rprawdzió, czy 
Reinach się otrnł, przesłany prokurator iwi 
jenerale .mu. Według niego, nie znaleziono 
żadnej trucizny we wnętrznościach. Nic to 
jednak nie przeszkadza, że Reinacn mógł za
żyć jakąś truciznę, dotąd nieznaną, której 
wykrycie było niemożebuem, z powedn zupeł
nego rozkładu siała. Pan Scnntzonb^rg zan 
ważył, iż wnętrzności zmarłego aległy wiel- 
kiemn wstrząśnienin, i tbn stan p-zypirnja 
użyciu gwałtownego środks trującego. Spo- 
strzdźeń swoiub, udzielił innym doktorum. Ci, 
po bliższem zbadaniu, zgodzili się na jego 
wniosek, Tyn-czatem, podobną jimciznę wy
kryto także n dwócb osób, zmarłych w tymże 
czasie, cc Remach, i jak później stwierdzono, 
wytworzyła się ona skutkiem dekompozycji 
ciała

Wogóle, raport nie powiedział nic decydu
jącego i czy Remach nmarł śmiercią natura! 
ną, lnb nie? — pozostanie na zawsze taje- 
nffiieą.

Z życia Hohenzollernów
przez

j Ł  j^EUKOMM. I j=\ D ^ S T R Ć E ,

(Ciąg ddssy'.
Zręczne wybiegi mcmrLhiczrrt. —  Fryderyk 
praenie zostnć króhtn. —  Jegj posłom ińe 
udaje się misja dyplomatyczna. —  Pomułka 
w cyfrze. — Zwycięztuo Jezuitów. — Od
wrotna strona medalu. — Ocenienie Fry

deryka II.

Fryderyk pozwalał śmiać się do wo‘i Zr 
ciętym był i niesłychanie ambitnym Nie by 
lo tak zręcznych wybiegów, który oh by nie 
wymyślił, byle dopi \6 celu. W całych Niem
czech podówczas ani jednego króla me było 
i nic nie powodowało tego zwrotn ko przt 
szlości. Margrabia atoli powiedział sobie i 
słusznio pouiekąd, źe księztwo prnBkio, wktó- 
rern parował, me zależy od cesarstwa rzym- 
skiegoj może w'ęo tu ogłosić się królem, nie 
przestawszy być elektorem w Rzeszy ul = - 
mięci lej.

Postanowił od tej chwili wejść w układy 
z cesarzem, Jednak posłowi jego, hrabiemu 
Dnbna, w Wiednia nie poszczęściło jię wcale 
i przegrał sprawę najzupełniej Elektor kilka 
razy szturm przypuszczał zawsze bez skutku. 
Może byłby nawet dał za wygraną, i nie 
byłby próbował przepasać cioła koroną kró
lewską, gdyby mu nie był traf posłużył, ta 
opatrzność graczćw zuchwałych, podniecając 
nadzieje Fryderyk? Hohenzoderua,

Trudno w to uwit rzyć, ale nikomu inne
mu tylko Jezuitom zawdzięcza! ostatecznie 
tytnl królewski elektor Prus, książc prote
stancki prawda i to, żs orędownictwo naj
mniej spodziewane, wynikk) z zaszlei pomył
ki a raczej z mylnego pociągu piórem. Oto 
okoliczności, jak.e przyczyniły cię do tegc 
aby utrzymać w tajemn;oy koreopi ndencję, by 
ly, źe kniąźe i jego poseł w Wiednii ożywali 
cyfr zruniast głosek. Każda ważniejsz* oso
bistość figurowała tam pod jakar li -zbą wy
jątkową i tak: elektor występywaf jako liczbę, 
24, cesarz miał liczbę 110. . .  a nt samym 
końcu spisu, ojciec Jezuita Wolf, spowiednik 
jego cesarskiej mości, mieścił ię pod li- 

ią 116.
Ten tedy ojciec wielebny, noszący właśni 

wie naiwisko Lndwika barona Ludwig ihau - 
sen, odegrał by! pewną rolę w Berdale, gdzie 
był ni Bgdyś kapelanem reprt »entants ceoa-

rsa; nikomu jedoak nie przyśniło »ię nav.et, 
aby ożyć jego osobv do rokowań natury tak 
delikatnej W chwili tedy kiedy partja zda-, 
wala się przegraną najzupełnlsj, hrabismu 
Dobna strzeliło do głowy, poradzić swoitmn 
panu, żeby odniósł się z tem wprost do ee- 
carza listem własnoręcznym. Tylko ie w po
śpiechu i żailiwości, zero końcowe w cyfrze 
Leopolda I, tak wydłużyło mu się pod pió
rem, że wyglądało na cyfrę 6.

MargraLia sądził zatem że powinien spró
bować szczęścia noaniem się dó Epowiedui- 
ka jego Cesarskiej mości. Zrozpaczony do- 
tychczasow ;m niepowodzeniem, Fryderyk po
chwycił skwapliwie tę ostateczną deskę ra- 
łnnftu.

Łatwo sobie wyobrazić niesłychane zdzi
wienie ojca wielebnego. Nie mniej źynem 
atoli było . jego zadowolenie, z postępowa
nia monarchy pintkiogo, które nie tylko po
chlebiało mn osobiście, podnosząc jego war
tość moralną, ale uszczęśliwiło go równie t, 
przez wzgląd na cały zakon; było bowiem 
v.;docznem, źe margrabia brandenburski usi
łuje wprowadzić w grę, i powierzyć temuż 
zakonowi rokowaria w sprawie tak walnej i 
tak drażliwej. Ojciec Wolf rozpoczął natysh 
miast kroki po temu, i otraymal w kilka ty 
godni owo nozw olanie cesarstcie, o które 
wpierw Fryderyk szturmował daremnie p.zez 
lat dwanaście. Dnia 16 listopada w roku 1700, 
cesarz podpisyws ł akt monar izy, w którym 
uznana* królem Fryderyka I.

Piagnienic zatem najgorętsze całego życia 
margrabiego spełniło Bię nareszcie. Ile go 
jednak kosztowało! Król nowo kreowany, 
zobowiązał się wystąpić przeciw Francji. Od 
stępywal w dodatku Anstrji sumy dawnie; 
pożyczone, miał utrzymywać dziesięć tysię
cy ludzi podczas wojjy o Bpadek Mia! glo- 
Bować tak, jak Leopold we w Łzy tkich spra
wach, dotyczących cesarstwa, a podczas przy
szłych wyborów, d?vać swój głos wyiąoznie 
któremuś z arcyk«iążąt austrjcckicb.

Gała Euiopa była zdumiona tym wyrokiem 
cesarskim. Fryderyk I  został niemniei nznany 
królem przez wozyetkieb monarohó v, jrócz 
króla Francji, fcrólr polrkiego. papieża i Wiel
kiego Mistrza Krzyżaków.

Nie nu&yniono tego jednak bez pewnych 
zastrzeżeń, szczególniej pomiędzy elektorami, 
wielce tem zgorszonymi upokorzymi, że osta
tni z rzędu między nimi, nagie wysunął się 
naprzód, resztę po za sobą w cieniu zosta
wiając. Najbliższe nawet otoczenie -leopolda 
nie lękało się gauić głośno tego akin, spel- 
monego w cbwili jakiejś dciwnej iłabości, 
Książe Englenjnsz odzvwfI się z tem otwar
cie, że cesarz powmienby był kazać powiQbIć 
tych, którzy go namówił’ do tego ustępstwa. 
Co do papieża Klemensa IX , ten protesto
wał z nsj^yższsm oburzeniem przeciw .emu 
faktowi dokonanemu: — „Religia katolicka 
— wyrażał się — nie miała wroga ba-dziej 
zaciętego, niż był nim margrabia branden
burski, dzierżący Pru0y bezprawnie, które 
jeg" poprzednicy źłapili na Zakonie Krzyża
ckim". i

I rzeczywiście, kiirja reymeka uznała do
piero królestwo pruskie w roku 1786. Nako- 
niec, w łonie własnej rodziny, Frydeiyk nic 
zawcze natrafiał na uznanie, którego miał 
wszelkie jrawo oczekiwać. Szczególniej jego 
wnuk., Fryderyk II wyrzucał mn niesłycha
nie, że posiadł godność królewską, za cenę 
nstępsrw w:elce upokarzających, utrzj mywał, 
że jego dziadowi pochlebiało i chodziło je
dynie o błyskotliwe pusory królewskośui * o 
przupych w reprez' utacji. Ponieważ koniec 
końców, pogromca Śląska ągnąi nie lada 
korzyści z tej zmiauy, uzuoełnił i "łagodził 
swoje ocenienie temi kilku wierszami „pre 
demo*.

„ ..C o  było zrazu dziełem jego pr&żuości, 
okaza lo się później srnydzi*>łem wyższej poli
tyki Tytuł króle w bU uwolnił raz na zawsze 
BjaDdenbu"gję od jarzma i służebnej uległo
ści, w której Anstrja utrzymywała wówczas 
wczyjtkicl kniążąt w Ne mczech Była to po 
nęta, rzucona przez Fryderyka I całemu twe 
jemu pokuleuiu, która miała w ten sposób 
do nich prznmewfrć • — „Zdobyłem tytuł, 
bądźoic tegoż godni, podłożyłem fundamenta 
pud waszą wi hknśó, do was nalt ly budowę 
uzupełnić".

{Ciąg dalszy wstąpi'.

Kronika auusjSflowa.

KURIER LWOWSKI.
* Udział w głosowaniu do Rady m. wuzo- 

raj po południu był mało ożywiony. W nie- 
których Balach głoBowtłc zaicdwo 250 — 300 
obywateli. Przez południe przechowano i opie
czętowano urny w umyślnie na to sprawionych 
kutych skrzyuiach ua dwa klncze zamykanych. 
Niedoręcz-.me karty legitymacyjne spoczywały 
w nrezydjum pod najściślejszą kontrolą Luka- 
ta, a prezydent osobiście czuwał nad sekcja mi 
wybcrczemi.

* Kjncert na rzecz budowy pumniks. Fry
deryka Chopina urządzony wczoraj w „Kole", 
powiódł się nadspodziewanie dobrze Aranże
rem wieczorku był p. St. Niewiadomski.

* P. Stauisiaw Lewandowski, znakomity ar- 
tysta-rzeźbiarz i redaktor dwutygodnika Na
sza szteka, wygłoBi na rzdcz Czytelni kobiet 
pogpdankę p. t. „Sztuka i artyści".

* Artyści miejscowego ieatru zajęci są pró
bami z najnowazej komedji Zygmunta Przy
bylskiego p. t. „Wejście w 3wiat". Próbami 
kieruje osobiście autor. Sztuko dana będz.e 
w poniedziałek d. 30 b. m.

* Minister rolnictwa zamianował zarządcę 
lasów Andrzeja Broniewskiego we Lwowie, 
lustratorem lasowym.

* U państwa nr.mi istnikowstwa Badeiieh, 
odbędzie się bal w niedzielę d. 5 lutego.

* W  d. 14 lntegc r. b. odbędzie się w na- 
szem mieście walne zgromadzenie, Towaizjstwt 
prawniczego.

* W piętek w d. 3 lutego r. b dr. Alojzy 
Winiacz, zamierza wygłosić odczyt na temat: 
„O ustawodawstwie Kazimierze Wielkiego, 
w świetle dotychczaEowyoh badań1'.

* Zmarł tn w 49 rokn życia I)i. Edward 
Zonneg Scharfenstoin, radca wyższego sądn 
krajowego.

* W sobotę d 26 stycznia r. b. odbędzie 
się XLII zebranie miesięczne Towarzystwa hi
storycznego, o gudzinie 6 w sali XV Uniwer
sytetu.

KURJER POZHAfiSKl.
* Pan radca Schwalbe, znalazł chętnego i 

gorliwego naśladowcę w osobie p. Kietala, po
wiatowego inspektora szkolnego na ZnińBkie. 
Wydał on taki sam ukaz ścieśniający w tym 
powiecie naukę prywatną języka polsk.ego. 
Grdyoy w tym powiacie była taka „opieka 
szkolna", jak w PozLa..iu i ta zaniosła zaża
lenie, to król. rejeuoja byłaby również znie- 
wuloną powstrzymać wykonanie tego ukazn, 
jak w Pozuaniu.

* Donoszą z Czarnińska ■ dobra rycerskie 
Rinkówka, najładniejszy mąiątak powiatu 
kwidzyńskiego i zarazem dawniejsza siedziba 
Krzyżaków, przeszły w pusiadanie hr Roe- 
dera Krapica! — Hrabia, do którego już 
większe posiadłości majoratu na Ślązkn nale
żą, zamjśla i tej nowej własności z lałym 
interesem się oddać; i tak naprzykład : pałac 
tutejszy na gotycki styl przebnduwać, park 
powiększyć i wogóle ogrody i oranżerje do 
ścisłego porządku doprowadzić, Podejmuje ró 
wnież wiele nowych budowli i zaprowadzenie 
czyeto angielskiej rasy koni. Właściciel bawił 
w tych dniacb w towarzystwie wyższego rzą
dowego budowniczego, w Rinkówce. Sarnowła- 
dną administracją dóbr przekazał p hr Roe- 
der, poprzedniemu głównemu zawiadowcy, 
gorliwemn Polakowi 1

KURJER WARSZAWSKI.
* Michała Bałuckiego przyjmują w Łodzi 

uroczyście. Na peronie oczekiwali go aityści, 
wraz ze swoim dyrektorem Janowskim i kil
kunastu wybitniejszych mieszkańców, należą
cych do sfery inteligencji. W czasio przed
stawiania „Flirtu", wywoływano autora po 
każdyn akcie. Po przedetawian^ odbyła się 
nczta, na której wznoszono zdrowie Bałuckie 
go, życząc mu setnych lat i ciągłego powo- 
dzeria na scenie.

* Niepowodzenia balów mankowyeh w tea
trze Wielkim, wynagradzają maskarady na lo
dzie. Pomimo silnego zimna ubiegłej niedzieli, 
zgromadziło się na, stawie cyklistów przeszło 
1200 osób, z tjch po owa kostjumowcnych. 
Nie br; kło humoru i poczęrtunku. Kiełbacnib 
darmo rozdawał wyborne kiełbaski parowe z 
ch-zanem i musztardą Towarzyszył mu ka 
rzeł z beczułką pilznera . i ten chętnie sycił 
pragnienia drugich, nie biorąc kopiejek z? na
pój. Dodawsay do tego całe zastępy pięknych 
łyżwiaiek i zwinnych łyżwiarzy, puehudy, pan
tomimy i ugnie sztuczne, — nic uziwnego, że 
zabawa pysznie się ndała.

*. Nadonzła wiadoim/ść z Pttiyża/—ii—Ga--* 
Drjela Zapolska ciężko zppaała na zdrowiu.

* Zarząd cyklistów przygotowuje wielce o- 
ryglnalną zabrwę zimową, w ktore.i op.ńcz 
sportu łyżwowego będzie reprezeutowany i 
konny.

* Zmarły w tych dniach w Warszawie, by
ły wyższy urrędnik administracji kraju, ś p 
K., od wielu lat przygotowywał się do śmier
ci. — Przed kilkunastu laty starzec zakupił 
n majstra Szt. na Podwalu trumuę dębową, 
do której dwa lata temu kazał dorobić szybę 
Prócz tęgi, oprawił 3obie odzież pośmiertną, 
złożoną z długiego Dalb za Kilka razy na 
miesiąc udawał się też na cmentarz powąz 
kowski, gdzie posiadał grób familijny, zapu
szczał się w głąt podziemia i oknrzał wła
snoręcznie miejsce, w którem po śmierci miał 
być złożony. Oprócz testament?, w którym 
pomiędzy inuemi znajdował sie zapis w kwo 
cie 10 009 rs. na Łtypendja szkolne, niebo
szczyk pozostawił też oddziolnie ostatnią wolę,' 
dotyczącą porządkn pogrzebowego. Ta ostatnia 
została spisaną w dwóch egzemplarzach, z któ
rych jeden ś. p. doręczył swemu przyjacielo 
wi, mianowicie współpracownikowi Zorzy p 
&. Pogrzeb powinien się odbyć o g, 7 z rana, 
zaś tinmua spocząć na karawanie jednokon
nym z pominięciem wszelkiej pompy i rozgło
su. Rodzina zmarłego, ze względu na rozległe 
stosunki nieboszczyka, zmuszoną była poczy
nić w tym razie zacaduicze zmiany.

* Na cmentarzu powązkowskim pouhowanu 
zwłoki ś, p, Józefa Korytkowskiego, rzeczy
wistego radcy stauu, emeryta, b. gubernatora 
gnbarnji augustowrkiej, zmarłego w 88-ym ro
ku, w dnin 29 im b. m i r.

* Pisza do Kurjera Warszawskiego- Po
droż końmi w obecnej pone mrozów i zasp 
śnieżnych niatylzo jest; nieprzyjemną, ale i nie 
bezpieczną.

Dowodem togo emutna przygoda, jaka spo
tkała rodzinę państwa Kleckich.

Państwo K. z dwoma córeczkami wyjeohali 
w ubiegiy poniedziałek z Znliczyna, odległego
0 10 mil od Kowla, z zamiarem przejechania 
w ciągu jf 'nego dnia do kolei.

Tymczasim, zabrnąwszy w zaspach, dopie
ro po upływie caiej doby stanęli w Eowln.

Dzieci i pani K w dtudze zachorowały.
P. K., wziąwszy cały przedział w wagonie, 

pospieszył z choreini do Warszawy, zatelegra
fowawszy do znajomego lekarza, aby oczeki
wał na dworcu.

Stan zdrowia jednej córeczki Jest greźny
1 w ciągu ubiegłej nocy wzywano konsylium, 
złożone z pięciu lekarzy.

KURIER HEDENSK5.
* Między rozmaitemi budowlani', które mia

sto projektuje, najpoważniejsze miejsce zajmują 
kanały, po obu stronach Dunaju, na które pre 
liminowano olbrzymią 3umę 11,262.000 złr.

* Zw łoki bankiera K orw itza sekcjonowano. 
Obdukcja lekarska w ykazała silne zboczenia 
w ustroju mózgu uo tłumaczy krok  samo
bójczy.

* Zmańego tntaj .adoę dworu, prof Kahle- 
ra, pogrzebano wczoraj. Pierwsze wieńce zło

żyli na trumnie arcyksfążęta Ludwik Wiktor, 
Karni Ludwik i arayksiężna Marja Teresa.

KURIER RZYMSKI-
* Uroczyście obchodzoną będzie w Rzymie 

setna rocznica śmierci najznakomitszego wło
skiego komedjopisarza Karała Goldoniego. — 
Goldoni, włoski Mdier, zma.ł w roku 1793 
d. 6 lntego w Paryżu. Na obchód przybędzie 
z Medjolanu do Rzymu Józef Giacosa, słynny 
dz'ś autor dramatyczny i wyg-Nsi odczyt w 
sali Collegio Romanc o Goldonim.

W teatrze Valle artyści odegrają jeano z 
arcydzieł Goldoniego. Przed przedstawieniem 
Cezar Rossi wypowie monolog przed popier
siem Goidoniegj, umyślnie wyrzeżoionym na 
ten obchód przez artys^ę-rzeźbiarza Gazzere- 
go, Przy Corso, w donn gdzie mieszkał Gol
doni przez 10 miesięcy w r 1759, wmuro
wany będzie napis pamiątkowy na płycie mar 
murowej.

Grono wielbicieli nieśmiertelnego dramato- 
pisarza wydaju numer pamiątkowy zbiorowego 
pisma, w którym zebrane będą ntwory naj
głośniejszych pisarzy tegcczesnych o Goldo
nim, oraz podobizny jego autagrarów i kopie 
jego wizernnków

* Kardynałowie in petto. Obck wymienio
nych już- w piśmie naszem przed paru tygo- 
dniam* nazwisk kardynałów na tajnym i ja
wnym konsyttorzu kreowanych, nadał też Oj
ciec św. dwom innym duchownym goduość 
^ardwnalrką, ale in pstto. Włoski wyraz in 
petto lub łaciński in pectore, zuaczy dosłownie 
„w piersiach" czyli „w cercn", tj. że imię 
mianowanej osoby rezerwuje Papież jedynie dla 
własuej wiadonnśei, aż do chwili nominacji 
faktycznej, co gdy nastąpi, lata kardynalatie 
rachują się od dnia nominacji in petto. Pierw
szym z papieży, który wprowadził ten zwy
czaj, był Marcin V. Następni papieże naślado
wali ten przykład bardzo często Pierwotnie 
jednak nominacja in petto odbywała się na taj
nym konsysiorzu tak, że i kardynałom windo- 
mend były imiona dostojników, ki 5rzy kiedyś 
dopiero jawnie i faktyuznte godność kardynal
ską otrzymać mieli. Ze jednak ta’ ;a pćłjawna 
nominacja niekiedy niedobre wywoływała rku- 
tki, więc obecnie papież nie objawia nikomn 
immn kardynałów in petto, tylko na wypadek 
swej śmierci przekazuje te imiona sekretnie 
swemu następcy, który jednak nie jeBt obo
wiązany dopełnienia połowicznej tej nomiuaeji.

W ten to sposób mianował Lieon XIII w 
czerwuu jednego, a obecnie dwóch kardynałów 
m petto.

RO ZM AITOŚCI

Dwie gazety pisane wierszem od pier
wszej do Ootatniej stronnicy, łącznie z ogło
szeniami. istnieją na kuli ziemskie,. Jedna wy
chodzi w Atenach, a redaktor jej nazywa się 
Jerzy Śouris ; drugp zatytn iwana i! it, Willi- 
bŁuU Jbnrnalj wycuodżi w Kanaan, a z ł  reda 
fetorkę mu pannę Elżbietę Wilson, która sama 
całą gazetę pisze.

Rząd grecki pod wpływem przesilema finan
sowego w kraju, opracował projekt prawa, 
mocą którBgo wydawnictwo star; greckich kla
syków ma być w przyszłości monopolem pań 
Btwowym. Rząd oświadcza, iż dzieła staroży
tnych Hellenów są własnością całego narodu, 
nie przystoi tedy, aby księgarze używali ich 
jako przedmiot wyzysku handlowego. Dochód 
z tych ksiąg należy się państwn przedstawia- 
jąc«mu ogólne intereca hellenizmu.

W Lcwdynie toczą się między udpowieduie 
mi sterami obrady oad utworzeniem uniwer
sytetu, w którymby ^uczono". iBtuiejący dotąd 
uniwersytet londyński zajmuje się tylko egza
minowaniem kandydatów, pragnących otrzymać 
stopień i nie pyta nigdy, gdzie przystępujący 
do BgcimiDU kandydat nabył swoje wiadomo
ści, tylko daje mn sposo nuść złocenia dowo
du, że je posiada. Obecnie tedy ma być zało
żony uniwersytet nowy, kształcący młodzież.

Rocznice historyczne.

Okrucieństwa cararnakiego Iwana Groźuego 
8iozyły się coraz bardziej. Wrzucać kazał naj
zacniejszych ludzi w rozpalouy piec, łamał 
kości i wiesza* ojca, a dzieciom na to patrzeć 
kaza* lub działo się odwrotnie Oałe rodziny 
cł iżone z kilkoletnich dzieci, młodzieńców i 
panien, rudzlców i dziadów, równocześnie ze 
skóry odzierać kazał, tak, że męczennicy wza
jem na siebie patrzyli i znosząc najstraszniej 
sze męczarnie, patrzali na męczarnie najdroż
szych sobie istot.

Muóstwo moskali chroniło się do Polski. 
Między innymi pojawia się na dworze Z y 
gmunta Augusta w rokn 1567 iakiś Kozłów, 
który obiecywał królowi pozyskać wczystkieh 
dla niego bojarów, byle się z wojskiem w 
Mfl3kwie okazał. Nadzieje musiały być wiel
kie a uzasadnione, skoro roztropny, pełen po
kojowego usposubieuia Zygmunt a.ugust, z 
wielkiem woi ikiem na Moskwę wyruszył. Na
dzieje zawiodty. Kozłów schwytany przez Iwa
na, zginął odarty ze skóry i wbity na pai. 
Zygmuut August bawił czas jakiś w obozie 
pod Radoszkowicami, lecz do Grodna odjechał, 
zdawBzy dowództwo Chodkiewiczowi i Sargu 
szce. Sanguszko zdobył Ułę i spalił, Kmita 
ścigał Moskali aż po Wiozme, inne oddziały 
polskie również rozgramiały zastępy Iwana 
Groźnego. Gdy weszflie 28 stycznia 1568 
rokn zdobyły wojska pomkie wraz z Kozaka
mi Wielisz, Iwan prosił o pokój. Wysełając 
posłów do okładania się, zakazał im pod ka
rą śmierci, pod grozą wymardowanie, ich po
zostały h rodzin, opewiadać cokolwiek w Pol
sce o jego „oprycztLinie i opotczeniaeh", czyli 
mordach i torturach.
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Kronika trakciska.
Eatonda-zyi zabaw i zebrań

Souota 28 stycznia. O g. 2 p. p. na stawie w par
ku krakowskim koncert muzyki wojskowej. — O g. 
2 p. poł. na stawie Tow. łyżwiarzy koncert muzyki 
wojskowej. — O g. 8 w. wiecaór tańcujący ua rz.ecz 
budowy gmachu Tow Muzycznego w salach tegoż 
Tow. — O g. 7 w. vieczorek deklamacyjno-wokalny 
Slow. kolejowców (Sławkowski 1 5). — O g. 7 w. 
w teatrze: „Oszustka paryska* koinedjo-dramat w 5 
aktach Lecoca (benefis Pauliny Wojnowskiejj. — O 
g. 8 w. zabawa Kostjumowa w Kasynie powszechnem. 
G g. 4 p. p. zebranie członków KIudu zDieraczy ma 
rek ûl. św. Tomasza 1. 36).

Niedziela 29 stycznia. O g. 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej na stawi: Tow. -.yzwi irzy. — O g. i p .  p. 
na stawie w parku krakowskim koncerl muzyki woj
skowej. — O g. 7 w. w tertrze: „Oszustka paryska* 
1 Omedjo-dramat Lecocr — O g. 7 w. na wystaw.e 
obrazów} koncert muzyki wujskowej Oświetlenie de- 
ktryczne. — O g. 11 przed poł. zebranie członnow 
Tow. Strzeleckiego. — O g. 1 p. p. odczyt w sali 
ratuszowej p, t .: „W  czem tkwi ..iła pism Renima" 
Wygłosi O. nlarja.. Morawski. — O g. 7 w. popis gi
mnastyczny u sali „Sokoła". — O p. 1 b. p. walne 
zgromadzenie członków Stow. „Siła“ (Gołębia 11).— 
O ir. 4 p, p. wcine zgromadzenie cytrzyslów (ulica 
Florjańska i. 39).

Kaiendarz myśliwski. Polować można na: Kozły 
(rogacze), zające,* jarząbki, cietrzewie, ełuszce (kogu
ty), dzikie kaczki i lisy.

Kalendarz rybacki. W styczniu nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszy- 
-tkie gatunki ryb. jeżeli .mają przepisaną miarę. W 
dnie słoneczne o łago lniejszej temperaturze nmżna 
między godziną 11 tą a l-szą łapać na wędkę: lipie 
nic, ukcuie, saczupati, płotki, czerwionki i Dojenie.

Kalendarz. Dzis: śś. Karola Wielkiego i Walerego 
biskupa; jutro sw. Franciszka Salezego.

Wspkrajmy przcauysł ojczysty!

Dnia 27 Stycznia.
Dr. Józef Stu mul er, głodny lekarz z War

szawy, przyjechał d« Krakowa
Minister nandlu przeniósł atyslenta poczto

wego Augusta Londzina z Krakowa du okre 
gn wiedeńskiej dyrekcji poczt i telegrafów.

Sąd krajowy wyzszy W Krakowie zamia 
nowa' praktykantów sądowych dr. Stanisława 
Estreichera, Józefa Wielochowskiego i dr. Sta
nisława Wróblewekiego ausTnltaatami sądo
wymi dla swogo okręgu

Dyrekcja rechu kolejowego w Krakowie 
donosi, żj z powedn zamieci śuieźnych ruch 
osobowy i towarowy na szlaku Jasio Rzcsłów, 
Jesio-Stróże Nowy Zagórz : Zagórzany-Gorli
ce dnia 26 b. m. wstrzymruy zistał.

Tradycyjne przenośmy. Wo środę dnia 25 
b. m. wieczorem, odbyły się tradycyjne prze- 
nusiny nowo poślubionej Fozikówny, córki 
wójta z Nowej W;i, do mieszkania młodego 
Roscła na (Jza-noj Wsi Prócz gotówki wy- 
noezącej przeszło 20.000 z\s. wiano panny 
młodej mieściło się na łfilkn pakownych fu- 
rech, którym towarzyszyła liczna kalwakata 
sąsiadów pary młodej. Na drodze mnrarze ad 
hoc urządzili rogatkę, przy której od przejez
dnych wozów weselnych pobierali snte myto. 
Przy rogatkach tych na słupach paliła się 
smoła —  strzelano z kluczów i pistoletów i 
odzywały się dźwięki muzyki.

Z „Sokoła*. W niedzielę dnia 29 stycznia 
b r. odbędzie się popis gimnastyczny uczniów 
Towarzystwa, w program którego wchedzą: 
pochód ozdobny, ćwiczenia wspólne przy mu
zyce, ćwiczenia na przyrządach i chór „So
koła".

Począte" o gudżinie 7 wieczór, ceny miejsc: 
krzesło 30 ct,, wstęp na salę i 5 et,, dla 
uczniów 10 ct.

Z Kllfbu pocztowego. We czwartek dnia 
26 b. m. cdhył się w Klubie pocztowym to
warzyski wieczorek z tańiani, króry przecią
gnął się do północy.

Z Klubu cyirzystÓW. W niedzielę dnia 29 
b. m. o« godzinie 4 -popołudniu w lokalu To
warzystwa przy nlicy Florjańskiej 1, 39 od
będzie się walne zgromadzenie cytrzystów, na 
którem członkowie przystąpią do oboru pre
zesa.

Z klubu zbieraciy marek. Zebranie człon 
kó\y odbędzie się dnia 29 b. m. o godz. 4 
P° południa w mieszkanln p. sędziego Barty- 
bowskiego przy nh św. Tomasza 1. 19.

Łmfany ekspozytur policyjnych. Z powodu 
Uv’ausu p. Stanisława Milskiego, dotychczaso
w o  naczelniku ekspozytury poiicy ';uej w 

czakowie i przeniesienia tegoż w stopniu 
“^komisarza do Lwowa, naBiąpią z rozporzą 
azeńia c. k. Namiestnictwa z ania 1 lutego 

ł  następujące zmiany w tutejszej dyrekcji 
policji:

Na miejsce nadLomizarza St. Milskiego do 
Tzczakowy przeniesiony zocisje komisarz Wil 
holm Misiewicz, dotychczasowy naczelnik eks 
pozytnry policyjnej w Tarnowie. Do Tarnowa 
z“ś w charakterze naczel. eksp. powołano p. 
Stanisława Krzyżanowskiego, koncypjenta tu
tejszej dyrekcji, prowadzącego dotychczas biuro

ag.
p,pS]a p zy&resztowała w dniu 26 b. m. 
^óine przekroczenia 22 usób, z tych 2 za 

! c zież, 3 za pijaństwo. 
t.v aresztach policyjnych znajdowało się w 

6 w dnin ogółem 64 aresztantów. 
aJf ,^mapii. A n t o n i  K u d a s i e w i c z ,  były 
pn Ul rz wojc’r polskich z roku 1831, z hor- 
dł o lT  • ^ W6rn*ukiego, ranny pod Btremlem, 
r. IROu111 ^a“ ier miasta Lanckorony, ur. w 
°'dbidci^ 8Z£ a«  w Krakowie 26 [b. m. Pogrzeb 
z d, mu po| , _b- m-> o e'-dz. 3 popułndnin, 

T o m a s z  7 . przy fl1, floriańskiej, 
lekarskich a r e m ka, Doktor wszech nauk 
kowie dni- 27 yw8zy J®t 56, zmarł w Kra- 
nastnpi w nisdzi i B0‘ 'Wyprowadzenie zwłok 
popołudniu, z c* «  -,29 b- m- 0 fo ^ n ie  s
wprost na cment lr2“a>0̂  ?rzy nl. Sz-wckicj, 
blisko przemieszLiwiai S^rły przez lat 40 
ostatnich kilku litach Kikowie, a w
wpm w Szczawnicy. ^arzeip sezono-
dobrego serca, cieszył gie n P* przyjaci il ki, 
Miedzy kolegami. Pozosti wił ^  S S l

Dnia 28 stycznia.
Posisdzenie Rady miejskiej odbędzie się 

dnia 30 b. m. o godzinie 5 wieczorem, Na 
porządku dziennwm w dalszym ciągu rozpra
wy nad budżetem miasta na rok 1893

Reputacja złożona z obywateli miasta pod 
przewodnictwem p. radcy Chęcińskiego oraz 
p. Lenerta udała się wczoraj do p. prezyaen- 
ta tizlachtowskiego w celu uzyskania ulg po
datkowych przy wprowadzaniu w czyn prze
pisów ogniotrwałego kryaia dachów.

Deputaci wręczyli p. prezydentowi przeseło 
300 podpisów obywateli miasta Krakowa.

Wieczorek patrjotyczny odbędzie się w Sto 
warzyszeniu katolickiej młodzieży rękodzielni
czej „Praca" jutro t. j. w niedzielę, na pa
miątkę 30 letniej rocznicy ostatniego powsta
nia, z następującym programem: 1) Odczyt
pref. Kozłowskiego; 2) Chór Stowai-zytzeuia 
odśpiewa: a) „Zaklęcie" Diirnora, b) „Nie 
masz to winry jak w naszym znaku", pieśń 
żuawów, c) „Hej Polska nie zginęła"; 3) De
klamację p t. „P'’ęć krzyżów", wygłosi p. St. 
Konopka; 4) Śpiew solowy „Ach jak mi smu
tne" Zarzyckiego, „Stach" Noskowskiego i 
„Flisak" Moniuszki, wykona panna Weingar- 
ten; E) Przedstawienie amatorskie.

Wstęp za zaproszeniami.
Wenta {■oscodarskn wraz z loterię, odbę

dzie się dnia 30 i 31 b, m. w sali Towarzy
stwa ubezpieczeń Losy będą po 1 złr,, 50 ct., 
30, 20 i 10. Wejście na salę 20 ct. 'Wieczo
rem od godziny 6 graó bedzi6 orkiestra woj
skowa pod dyrekcją p. Hccka.

D chód przeinaczono na biedcych pozosta
jących pod opieką Sióstr Miłosierdzia.

Koncert na pomnik Grottgera odbył się 
wczoraj w sali hotelu Suskiego, urządzony 
staraniem Towarzystwa muzycznego.

Komhet „gtcdnych dziecć" żywi 876 dzie
ci w 6-ciu klasztorach i w „Taniej kuchni". 
Cena oDiadu dla jcdLego dziecka wynosi prze- 
cięciowo 6 cnt. Codzieunie dootają dzieci pół 
litra zupy z kawałeczkiem mięsa i kawałek 
chleba Dotąd wydał komitet około 3000 złr. 
na obiady a do końca marca potrzeba jeszcze 
drugie tyie.

Komitet budowy pomniku Mickiewicza ogła
sza konkurs na napisanie słów do kantaty dla 
odbyć się mającej uroczystości odsłonięcia po
mnika.

Nagrodę przeznacza w kwocie 200 złr. w. a. 
Termin do nadesłania utweru na ręco adwo
kata Dra Włudyuława Wilkosza, oznacza do 
końca Lutego b. r.

Z cechu sieśli i kołodziejów. F. Michała 
Stypkowsltiego, który ukończył sz*coię techni
czną, pc przebytej praktyce cienelokiej, wy
zwolono na mrjstra.

3ud0'va srkoły. Budynek szfcoly Indowej 
w Łobzowie, zostanie powiększony kosztem 
6000 złr.

Z teatru, ( j. Ł ).  Znown debiut bardzo po
myślny, chuć znown w niestosownej roli. Po
myślny, Lo panna Helena Talko, wczorajsza 
debintantka, wykazała, że posiada talent i 
wszystkie warunki na wybitna artystkę, a 
„w n i es i! o a o w u oj ro l i "  uiatego, że „Da
ma treiiowa", jako postać nietylko źle posta
wiona w sztnoe przez antora, ale zaledwie 
naszkicowane wymaga nietylko gry przyzwoi
tej, ale o d t w o r z e n i a ,  a czego od artystki- 
debiutantki trudno wj magać. Po drugie, pani 
Zofja to kobieta zimna —  bez serca, to „zły 
duch" domu Marcińskick. Zorja nawet wtedy, 
kiedy wieczorem przy muzyce i blasku księ
życa (akt Ill-ci) zdeje się być szczerą i wy- 
wnętrza się, nie puwinna czuć tego co mówi. 
Zofja reroa nie ma, ono jej umarło pized kil
ku loty.

Cierpienia, noce w walce, dnie przy łożu 
konającego męża-starca spędzone to przeszłość, 
która wydaje jej się snem ddekim tylko. . .  
Suem bezpowrotnym —  który potoczyście opo
wiedziany może wywrzeć silne wrażanie na 
słuchającym, alb nigdy nie rozczuli jej sa
mej.

Źcfja wy wnętrza sie pod wpływem chwilo
wego rozdrażnienia nerwowego, ale nigdy pod 
wpływem v.czbrnnego uczucia. To trnp zimny, 
choć dla innych tak drogi, tak drogi, że ca- 
łiijąc jego lodowatą rękę — nie cznje się zi
mna i sztywności. Taką, wydaje nam się, być 
winna „Dama treflowa", jeśli chcemy uwierzyć 
we wszystko to, co o niej w końcowej scenie 
aktn Y-tego stury Marciński mówi, jeśli wre
szcie npadek domu Marcińskick jej wpływom 
przypisać wraz z antorem, zapragniemy.

Pannie Talko przeszkadzał przedewszystkiem 
(naturalnie w roli Zofji) glos, który za wiele 
uczucia posiada, za wiele brzmień szlachetnych, 
aby koistyczne uwagi, w które rola „Damy 
trefLwej" obfituje wydały sie natnralnemi i 
właściwemu, płynącemi z głębi i przekonania. 
Głos zdradzał nczncie, „ s e r c e " .

Być może w życin zdarza się spotkać kom 
trasty ducha z zewnętrzną puwłuką, ale scena 
podobnych kombinacyj nie zrosi. Dnck mnsi 
iść w parze z zewnętrznymi warunkami, bo 
inaczej widz gubi się w akcji, a jak tym ra
zem, nie rozumie zupełnie założenia autora.

I omimo to jednak nie wahamy się wczorajszy 
debiut z?liczyć do bardzo udatnych. Być mo
że nie zyskaliśmy w wczorajszej debintantce 
^zielnej przedstawicielki „Damy treflowej" ani 
wczoraj, ani na przyszłość, ale powitaliśmy 
artystkę, która w rolach liryczno-dramaty
cznych dziś jnż jest pożądaną, a w przyszło
ści może zająć pierwszorzędne stanowioko.

Pannę Helenę Talko szczerze zachęcamy do 
dalszej praey w obranym zawodzie, a scenie 
winszujemy takiej aspirantki.

Słowa uznania należy się p. Slemaszce, któ
ry dopomógł wczorajszej debintantce do pier
wszych kroków.

Teatr był szczelnie zapełniony. Oznak za > 
dowoleuia nie szczędzono, choć ensemble 1 y- 
najmniej nie należał do wzorowych ■ Lwią 
część oklauków zebrały panna Trapszo i de- 
bintantka.

Drugim s szeregu benefiaów jest benefis 
Panliny Wojno wskiej. Znakuiuita artystka 
wybrała na swoje doroczne pizedatawienie 
jeden z tych dawniejszych utworów, który 
przynosi z sobą myśl szlachetną, akcję żywą 
i postacie, chcć z gruba szkicowane niemniej 
wielce ciekawe. „Oszustka paryska" jest pió- |

ra Kocka, a przyswojoną zosfceła naszej sce
nie przez jedną z wybitnych osobistości w 
Krakowie. Dyn keja teatru wszelkich starań 
dołożyła, aDy wystawę sztuki podnieść. Za
powiedziane są nowe kostjnmy. Bogata lista 
otób występujących w tej sztuce, da sposo
bność do ocenienia prawie wszystkich sił na
szego teatiu, a sposobność to rzadka, gdyż 
role w „Cfluustc  ̂ paryskiej" są przeważuie 
większe : popisowe.

Tyle słów o dziciejszoj premierze.
WęgEe znacznie podrożały Dzieje się to co 

rocznis podczas zimy, kn uciesze wiaścicieli 
kopalń i uoścedników w sprzedaży Dzieje to
się nietylko u nas, aie i wszędzie. Z otrzy
manego libtb z Wiednia dowiadujemy się, iż 
tam interesowani po i taran się o rozpowsze
chnienie fałszywej wiadomości, że dowóz wę 
gla do Wiodnia ustał, że zatem zsgiaża brak 
opału. Stntki takich wieści są zbyt jasne, iż 
by je potrzeba bliżej wyłnszczać. Szkoda, że 
w karnem ustawodawstwie brak dotkliwych 
kar za rozpowszechnianie podobnych wiadomo
ści i za sztuczne podnoszenie oen artykułów, 
niezbędnych w każdem gospodarstwie. Zamo
żnym, którzy postarali sie w lecie o zapasy 
na zimę — ceny te nie szkodzą. Rujnują one 
atoli tych wszyotkich niezamożnych i biednych, 
którzy żyjąc z grosza dziennego, zaledwie są 
w stauie kupować po centnarze węgls, Ci pła 
cą za opał dwa razy tyle, co Indfie bogaci. 
Drobni przekupnie otznkają ich na jakości to
waru, na Y.adz. i na cenie, którą podnoszą do 
dowolnej wysokości Szkoda, iż pp. nstawoda- 
woy przy zielonym stole nio znają i nie mają 
pojęcia o tern ciężLiem życia pojedyńczego 
człowieka, dla którego tworzą prrwa i p”ze- 
Pity-

■(rp.dzież spirytusu. Policja przy areszto
wała dnia 26 b. m. Józefa Drożdża, podej- 
lzanego o wytoczenie 9 i pół litrów spirytu
su z Dcczk*, stojącej na placu św. Ducha przed 
nrzędem cłowym. Spirytns ten Drożdż miał 
sprzedać w jednym z okolicznych szynków

Ostatnie telsgrarny.

Dnia 28 stycznia.
Lwów. W  miejsoe cmarlego posła do Ki. 

dy państwa- wybrano w okręgu Brzożaiiskiin, 
radcę dworu Edwarda Poalewskiegc —  33 
głosami przeciw 32, które otrzymał Cny3z- 
siewioz.

W iedeń. Pr ;y obradach parlamentarnych 
nad tytułem „mini eter jutu oświaty", zaznacza 
anłypenńŁa Schleriugrr, że moralność rpadle 
wśród społeczeństwa. Człowiek musi w.erzyć 
w Boga i w siłę jego opiekuńczą. Profeso
rowie wyższych zakćadów naukowych osła
biają wśród młodzieży ową wiarę, to też na
sze szkody są źródłem szerzącej się niemorai- 
uośei. Same wynalazki, w które stulecie ob 
lituje, ule stanowią pnsppu. Zasadą być 
winna wirra w Boga i uznanie Jego wszech
władzy.

Prałat Tieuenfels żąda, aby uczniowie i 
nauczyciele jednego byli wyznania. Religia 
katolioka jest potęgą utrzymnjąoą monarc lję 
austriacką. Religi, muri mieó swoje prawa 
i opiekę.

Młodoczech Svoci’ łączy kwesfję szkolną 
z narodowym gospodarczym antysemityz
mem w Mora ji.

Salyadori, Y ł-ech. żąda ne.dal szkół kon- 
feryjnyuli i podziału obecnych podług wy
znań.

Antysemita kciącę Alojzy Liohteastein u- 
bolewa nad wyższem sferami spolocznemi, 
wśród których poczucie wiary i rtligii, coraz 
więoej Jabnic. dzi zaprowadzili p/koly 
bezwyznaniowe i dlatego paitja liberałów 
wstawiła j6 w progi im —  W Prusach za
prowadzono już konfesCyjne szkoły, zatem 
i n nas Dależy je przeprowadzić. Mówca po
rusza dalej znaną Kwestję krzyże św., którą 
świeżo na rzecz katolików rozstrzygnięto. 
Wyrzucono krzyż Z6 szkól, a teraz znak 
krzyża chcą także usuuftó Rozstrzygnięcie 
tego sporu, to rezultat ujposobiema narodu 
i oznaka kierunku obecnej polityki.

A jednak minister pustępuwał w tej spra- 
w’e inwłaśoiwie, pomijając władze kościel
ne. Wreszcie obawie się mówca, aby libe- 
rali nie chwycili rządów w swe ręce, zazna
cza, że nauczyciele są bezwyznaniowi lub 
wproct antychrześcianami : żąda konfesyjnego 
podziału sekól, przynajmniej w paraleiuych 
klasach i skrócenia obowiązkowej nauki na
Wbl

Sokołowski dziękuje za wydział medyczny 
przy lwowskim nm wersytecie, oczekuje je 
dna^ na spełnienie dalszych pragnień Gali
cji. Muwoa sfeariy L>ę na wadliwość dydak
tycznego i pedagogicznego wykształcenia ja- 
ki_ nauczyciele odbierają na wydziale filozo
ficznym żąda cmian i ulepczenia w tym 
kierunku.

Dalsze posiedzenie izby dzisiaj.
^Yieiień. Nadeszły tu depesze, że w ko

pali iaoh węgla w Tobod, wybuchł ugień. 19 
zabitych, 130 rannych, lub dotąd nie wydo 
bytych.

Budapeszt. Na konferencji liberałów prze
mawiał Wekcrlc w sposób stanowczy w spro 
wie ślubów cywJn/ch Ur. Sznpary, Tomasz 
Pechy i Frnest Luinowicz opuści i salę.

Berlin. Norddmtsche d jmen uje wiado
mo jo podaną przez angielskie doi nniki, la- 
koby w Berlinie spodziewano się z wiosną 
kroków zaozepnych ze strony Rosji.

Carewicz odjeżdża z Eerlina djsiaj.
Berlin. Wobec deoytji pot/ziętej przez 

Centrum przeprowadzeń’ = reformy wo,skonaj 
zaperrnione,

Foss. Zfg. utrzymnje, że to&st ceoarca jest 
jedynu aktem grzeczności, Niemcy bowiem 
nigdy wspólnie z Rcsją walczyć nie będą

B erlin . Ca rewio: przj jmował Capriviego. 
Konferencja trwała dość długo.

Berlin. Zr relormą wojskową glosować 
będzie 65 członków z oentrum.

P f rvż. Pueoiw deputowanym Juljuszowi ,

Rcche, Theyencl i Arcre’ , zamachano dal
szej akc‘1 w eprawie panamskicj. Wszyscy 
.nni Joputowan:* pozosiają w stauie oskarże
nia. Uchwala ta, wywołała żywy ruoh w oou- 
loiraot, wiadomo bowiem, że co do Rcuyie- 
ra toczył się spór między rządem a sędzią 
śledczym. Pomimc to posiedzeńh Izby od
było się cpokojnie •

Paryii Piasa paryzka prowadź, aalej pod
jazdową wcjnę przeciw Auctrji. France mć 
wi. że Paryż musi się uwolnić od obywateli 
austrjackich

Cucardc donosi, że Frmeja i Ro»> przed- 
utwezmą wspóLuą akcję, w spiawie Egipskie; 

Ta interwencja ma już być rzeczą ułożoną, 
a w Toulunie gotowe są dwa okręty wojeu- 
ne z załogą, które w każdej cnw.li mogą wy
płynąć z portu.

Paryż. Sądowy likwidator domu bankier
skiego Rcinacha, znalarł dokumenty, które 
świadczą, że flerz wywierał na nim pre3ją.

Ankieta wybierze w poniedrinłck sprawo
zdawcę dla Izby.

Rzym . Kardynał Kopp miał prywatną, 
ołuzszą audjencję u Ojca św. — Poseł pru
ski de Biitow dawał wczoraj obiad na cześć 
nowych kardynałów niemieckich. Ambasador 
zaś austrjacKi hr R :vertera Salaudra, urzą
dza wielką recepcją w pałacu weneckim na 
cześć wszystkicn nowych kardynałów, obec
nych w Rzymie.

jtzym . W dalszym ciągu debat nad kwe- 
stją zawikłań brukowych, .ośy 'iadezc w Izbie 
Colajani, że rewizja banków nie doprowadzo
na jeszcze do końca, że w Banku narodowym 
lą także pewne niedokładności. Bauoa roma- 

na przedsięwzięli podejrzane operacje dopiero 
niedawno, pod wpływom niektórych mężów 
z areny politycznej, skutkiem czego wielu 
z nich skompromitowanych, Mówca żąda an 
kloty parlamentarnej, któraby się rozpatrzę 
niem tej sprawy zajęła. Minister Giolitti sprze
ciwia się stanowozo ankiecie.

P etersbn /g . Z okazji uiodzm oesarza 
niemieckiego, odbył się dworski obiad. — 
Car pił zdrowie Wilhelma.
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Giełda krakowska.
Kleparz, 27 stycznia 1893

Ceny zbnżow3 prawie nic się nie zmieniły, 
chociaż tendencja była wcgóle słabsza — w 
porównania z obrotem wtorkowym. Za gra- 
uicą p-częła się na dotrę zwyika w cenach 
twnrddgc zboża w celnych gatunkach na od- 
st»wy terminowe. U nas ujemnie wpływa na 
transakcje wszelkie podniesienie się knrsn ru 
blowego (na 1’23 i pół), bc osłrbły ciięci na
bywania towaru zooźowego z Królestwa 

Małe były dziś dostewy, cc sprawiło, że 
ceny nie zoczły z poziomu dotychczasowego 
Z większych spekulantów nikt się nie jawił 
na targowicy. Właściciele wielkich młynów 
zakupili pszenicę i żyto w ilościach, jakie się 
n nich co tydzień praktykują.

Płacono za 103 kilogramów netto :
Pszenica (biała) od 8* 10 do 8 25; czerwona

8 5 do 8*15, żółta 7'80 do 8-— ; iyio (prima) 
6 90 do 7.— ; jęczmień (brow.) 5'6C dc 5-80; 
(nu taszę)— •— do— ■— ; owies 5‘75 dc 6’— ; 
rzepak 1L 25 do 12 10; proso 9-50 do 10— ; 
(agły 10-30 do 11 -50 ; Cób 5-30 do 5 50 ; 
tatarka 7-60 do 8’25 ; groch (prima) 9-25 do 
10-60, koniczyna (ozei.) 6? — do 74.— ; (biała) 
75’ —do 80 —; kminek 17-50 do 18 60; Imunka
9 40 do 10‘40; ken (szwedzki) —s-j do — •— ; 
fasola (prima) 10-25 do 11-70; wykę * 60 do 
5-— ; kukurydza 5"30 do E-60; ziemniaki (he
ktolitr) 1’90 do 2-20; siano 2 35 ; słoma 2-—  ; 
masło (kiio) ł-40; jaja (kopa) 2-20: spiry
tns (hektolitr) na 95 Tralesa 79-— ; oko
wita (hektolitr) na 80 % T ralw  75-— .

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 27 stycznia.

K. hr.Granil Hotel K. Czerwiński z Podola, 
ftrinicki z Warszawy.

“ otsl Saski. E, Kern z Król. Pol. — K. Karpiński 
z FLeszowa. — W. KOrbci z Jilgersdorf. —  Ks. E 
iugustjański z Frydka. — 3 . Łęcki z Warszawy. — 

H. Bienenthal z Iu“lc — M lir, HostworowsJ z 0 - 
strowa. — B. Steinuwa z Warszawy. — Ed. Pró
szyński z Podola ros. — Dr. J. Stummer z Warsza
wy. — Aa Szczerbowska z Podola ros.

H Jel .’8z [eifflil. Ł Midowonowa z Proszowo..— 
Dr. K. Ku>czycki ze Lwowa. — T Stania: i Rze
szowa — St. Szczcpanowski ze Lwowa. — Iwo Pie
niążek z Lipnik. — L. Pollitzer z Wifdnia.

Hotel Eu opejski, W, Lukas z Biały. — 3. Kohn 
z Przemyśla.

lotel Krekcr ,8M. A. J, Lenkiewicz z Litwy. — J. 
Feierstein z Wauzawy. — Dr. Z. Lewakowski ze 
LwowS — Dr. F. B. uiwan ze Stanisławowa. — 
E Bochwicowa z Wołkoryszek.

Hotel Centralny. Feigi DcŁrisch z Podola. — G. 
Schwarzmaiin z Podok. — J. Eubrzycki z Wilkowa.

Hotel „pod hóią*, li Milski ze Szczakowy — W. 
Baiiinowski z Boleslawowa. — T Schartt z Tar
nowa.

Hotel Narodow. An. Chrzanowska z Kielc. — 3. 
Woźny z Wadowic.

Hotel “ ollera J. Bronikoi >ska z Byszowa. — 3. 
Zekriewski z 1 arnopola. —  Bizaóska z Warszawy.— 
F. Scheppor z Biały. -  F. Szczurek ze L .ęotra. —- 
R, Muller z Biały. -  K. Freytai; z Ołomuńca. — 
Snpf z Wiednia. — W. Brandstadler z Bia«.y.

Z rynków towarowych,
W ied- dnia 27 stycznia.

Produkty rolne Pszenica na jssnń 7.30 uc 7.83; 
na wiosnę 7MU do 7.61; na maj - czerwiec 7.59 dc 
7.60; | io ca  wii :n<j 6.G5 od 6.68; na maj - czer- 
w.ec 6.86 do 6.87; kukurydza da mąi - czerwiec 
5.UJ do 5.08; ov.L n„ wiosnę 5.90 ćo 5.91; rzepak 
na styczeń-luty '.2.66 dc 12.70; nowy rzepik 11.90 
do 12.— ; kalarepa na sierpień i luty loco Wied m 
—.—  dc —.— ; na sierpień wrzesień — do -

B y d '0, Za 100 ig . Woły — do —, —; owce 
28.— do .34.— ; nierogacizna ŁC.— do 52.— smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 58 — do 58.50; słoni
na biała bez opakowania 4 6 . -  do 46.50 łói 32 .-- dc — .— .

Lpiryzu", Kuutyngrntowany 1.00.000 Itr. z dostawa 
natyclir uastowa 13.80 do 14.05; na wiowne 13 20 
do 13.50.

Nafta, W03k i t. j>. Olej 'rrapakow, z dertawą 
natj-chiriartową loco Wiedeń 32.50 do 33.— ; lnf-ny 
z 3cs*awą nr tyc imiastową loco Wiedeń 29.75 do 
30.25; naba flondsdorfs iego typu z natychmiastową 
dost-.wą 16.75 do 17.— ; galicyjska Standard White 
marki Skrzyńskiego 16 70 Jo 17.— ; taukazka (fiuu.) 
T7.7C do 18.— ; amerykańska 19.— do 19 25- Tanka 
zka (tijest.) tr-nsito 4.80 dc 5.—.

Kursa krakowskie.
Z dnia 26 stycznia 1893.

Waluty.
Rui ie papL row  . . . .  za 100 rubP 
Ma. ki niemieckie . . . z a  100 mar. 
20-to frankówka z ł o t a .........................

L i e ty  z a s t a w n e  
za 100 złr itr wart. opiócz kuponu 

biezącugo.
4 W /0 galic. Banku hipotecznego . .
Si/o n n n • •
5f/S i .1 , „z l0% prem .
4 '/,%  galic. rew. kred. ziem .. . ,
4 '/jl f0 galicyjskiego banku Krajowego 
5%  Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser. 'f 

za rubiiglllO, w rublach i kop.’ .

Obligacje 
(za i OO złi im. waru jprócz knponu 

bieżącego).
5c/0 galicyjskie indemnizacyjne . . . 
4u/0 galicyjskie propinacyjne . . . .  
5%  komun, gal.: Banku kraj. I. Im .
575 , „ U -  Em.
-*'/-*7o potyczki kiojowej galicyjsaiuj . 
4%  Listy, likwid. Król. Pol. za r. (100

Losy.
Miasut-Krakowa . . .  . . .

„ a ta n i.fa w o w a ..........................
Czerwonego krzyża auctijackie i . .

Węg."budowy tomu (Bazylika) . . .

płacą iądaji

123 -  
59 — 

9 60

9 60 
100 75 
lOc 50 
100 75 
99 75

102 -

104 75 
96 25

100 50
101 25 
10 0  —

95 50

23 -

19 -
12 50 

7 70

124 — 
59 50 
9 64

100 —

101 25 
109 -
101 75 
zlO ” 5

102 75

105 50 
917 2ii 

101 25 
10: 75 
100 7j 
99 50

23 50

19 50 
13 25 
8 10

P O C IĄ G I K OLEJOWE.
Z K r ikowa odchodzą:

W ierunku Lwoyra: 7 5 r.. 8 r., 10 90 r., 9 10 w. 
lo -66 w. — W kierunku W iednm : 5-ł0 r., 6-‘ ° r., 
9 26 r., 39 pop., i l  w. — W kierunku Warszawy, 
5-<0 r., 9-SF- r., u-*0 v — W  kierunku Suchej, No 
wego Sąeza i t. d. 8-5C r., 7-6 w, — Dc WłeJezkd;

1 pop., do Tnrnow a: 5-50 pop.
Do Krakowr przychodzą:

01 L w ow a: 5 r., 6-10 r., 2-*6 pop., 8-20 w., 9-42 w.— 
Od W iednia: 6-*5 r., 9-“  r., 8-46 w., 10-B — Od
W arczawy: 7-8,3 r., f, p0p. — z  /rramoy 8“  w 
40 J w. — Od Buche,, N ocego  Sacza ltd : 6’" r., 
1-“  pop. — Z  W ieliczki: 7-15 w., z Teunc .ra : 8-s-r  
Czai środkowo mropejslu. — Szczegółowy ro-.kład 
podajemy co tydzień w medzuinym nnm »r> naszego 

pisma.

NADESŁANE.

[E ibryka Nadesłane nie pochodzi od Re
dakcji, ksóro tei za nią odpowiedzialności m  

■> przyjmuje).

Dr. Kazimierz KraszyM i
ordynuje 53 2 6

w chorobach wewnętrznych, 
specjalnie drós oddechowych 
cd 3 do 5. Ul. św. Jana 1. 14.

I I .  J a w o r s k i
profesor D ra .  Jagiell. 67 2 2

mieszka i ordynuje obecnib przy 
ul. Sławkowskiej 31, od B do 4.

DOM B A N K O W Y

ALBERTA fflENDELSBlIiUA
w  K rakow ie

zwraca uwagę swych P. T. Komitentów, 
posiadającycb

walory państwowe aastr. i
na odbywającą się

w tych dniach tylko do d. 7 lu- 
iego h. r-

kon,versję rozlicznych g»tnnkov. takowych, 
którą tc konwersję pod oryginalnymi Wa
runkami bez do lit , nia „Tjchkolwiek ko-

sztów n skuteczni a.

K A W A
w woreczkach 4 l/2 kg- netto franco do k_źde 

ttaoji pouztowej w kraju.
Cejlon plantacyjna gruboziar. 4ł/2 kg. 9*95. 
Cejlon holcndir. gruboziar. 4V2*k^. 9-06. 
Gej len a ogi lska gruboziar. 41/, kg. 8 Ib. 
'Perłowa cejlon gruboziar. 41/, kg. złr 10 
î oCCF. w^bska najlepsza 4 1/, '!  zIr. 9- o, 
Menado Jrwa-zlnta najleosza 4 ]/2 kg. 9*96 
Jamajka^ba-dzo dobra 4-/2 kg. złr. 8 ci 25 
Santos cam plnós 43/2 kg. złr. 7 25,

RozeyłL dom handlowy pod firm ą:

 Rnioni suski, Kraków.
Niuiejszom mam zaszczyt podaó dc ogól

nej wiaaomeści, t,e

b u f e t  w  s r t i i  r e d u t o w e j
na siebie przejąłem, i taktowy we właznym 

zarządzie prowadzić będę.
Piwnioa moja zaopatrzona w wielki dobór 

wm w najlepszych gatnnhaoł. 
S za m p a n  w  kieńszkacti p :  BO ei

1340 (4-6) Z głębokim szacunkiem
JÓZEF SIANO W3KI.

13110218
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Księpnialkatolicka Ora Władysława M w skiego  w Krakowie dziełko co tylko wydane:
Myśli Wielebnero ks. Vianney’a, proboszcza z Ars, przerobione z francnzkiego przez M. P. (Jena egz. óS centów.

z  A R S .

H R O BN F OGŁOSZENIA.
<*=*>
s
c6

Od ,ryr?zu z n ik ły m  d m b b jn  
8  ct., tłustym d rim em  pc 5  ct., 
"m itnnin  eeny ogłoszeń 3 5  et.

m

Panna uzdolniona w kiawieczy- 
żnie, mogąca się zająć równo- 

cześrie gospodarstwem, poszu
kuje miejsca w Krakov'i° lub na 
proi incj., Łaskawi zgłoszen.a 
do -administracji „ kurjert Pol.“ 
pod lit. A. B. 46 1 3

B
B
0

U

Dom N 1 65, położony na Grze
górzkach, składaiący się z 3 

poko> pojedynczych, kuchni i po- 
kcju z piwnicami oraz siajni na 
5 toni, wozowni na umieszczenie 
2 fijakiów, pod korzystnymi wa- 
runk' mi r.arBz do sprzedania za 
dopłatą 2800 złr. Wszystko za
jęte. ' 45 1 2

W

W ażn6 JU wszystHch I (Prze
ważnie dla pp. krawców). 

Najlepszy środek przeciw mesira- 
ceniu formy w imraniu. § ttO O  
ramienników (wieszadeł) posia- 
aam do wieszama garderoby dla 
Pon i Panów, atóre sp~zedaję 
tylko po 15 cetuów sztuKu! Wie
szadła są najnowszego fasonu, 
różnego órmat-i, aaL na tatra, 
palta, -urdutj | jakoteż nr ubia- 
n’a damskie. Ul. Reformacka 1. 7, 
Nr. mieszkania H  i 11. 47 1 ?

W

Okrzypce do nabycia jedne krs- 
monskie, z zokn 1680, drugie 

zwyczajna ró\wie otare. Porożu 
.cienie listo vnie. Adres L. T. 
FiorjańJŁa 22, 1 piętro. 41 2 3

£
I trzędnik buchalti ryjny wj-ucza 
”  w  krótkim izasr Dod koizy- 
stnemi warunkami w godzinach 
wieczorowych podwójnej buchal- 
‘ erji, dla zaruiejscowyi h listownie. 
Łaskawe oferty pod ,IUU“ Je 
Adm. jKurjcra Pol.“ 39 4 4

fi*
m
sso

U ło d y  piawnik z oram ntrzy- 
™ mania, poszukuje lescj' lun 
jakiegokolwiek biurowego zajęcia. 
Łaskawe oierly pod Liii Z. Z 
orzyjmuje Administracja „Furjera 
Polskiego -1. 29 4 ?

s
m

Suknie wieczttrowe raz użyte, 
futra, okrycia inało używane, 

pochodzące z domów arystokra
tycznych'— do sprzedania. Ul. 
Bracka 6, parter, Biuro kore
spondencyjne i Dom komisowy.

rigaodnik fachowy, Kawaler lat 
U 23, ze skończonym instyintem 
pomologicznym w R  ofi pod Pra
gą, mający Lilkoleinią praktykę 
v. Warszawie, umiejący zakładać 
parki francuzkie i angielskie, po
szukuje miejsca za ogrodnika lob 
pomocnika i • miejscu Rb na pro- 
nincji. Wiadomość p -d  1 24 w 
Administracji I  Kurjera Poiskiago".

24 b 3

*'iaukl troju podług najprakty- 
I*  czniejszego i najłatwiejsze
go syatemuwiedPńsMegoisuMen, 
okryć, nakietek, rotund ltd., o- 
raa wszelkich ubiorków dzie- 
cinnycj, wyuczam z wszolką 
dokładnością. Uczennicr zamiej
scowe znajuą . mnie umieszcze
nie 1 opiekę. Zarazom w ykony
wam ■wizelthgo xoiza,jU robo
ty w  zakre» toa ltt j damskiej 
wchodzące. Ł. Łatki iw iczow a 
w Krakowie, ni. Wiślna. 1. 4" 
I. piętro.  205CI

Osoba umiej^a kompletnie kra- 
wioczyznę damską, życzy so

bie chodzić po domach prywa
tnych do roboty. Blizsza -iado- 
mośa przy uliuy Mikołajskiej Nr. 
7 w d^iedżiń-u na dole, pierwsze 
okno za stuanią. 19 u 19

Pianino Alberta czarne, krzy* >- 
we, prawie nowe, do sp ła ca 

nia za przystępną cenę, ul. Br. ■ 
c-.a 6, parter, Biuro Ko-espon- 
dencyjne 1 Dom komisowy.

Bnna Polka, umiijąca I rav.ie- 
—* czyznę, poszukuje odpowie
dniego umieszczenia. Może tarże 
uczyć dzieci Adr esu l .  św. T o
masza Nr. 6, w mieszkaniu T. 
Bielikiewicza.

eden pokój na dole w odcynia 
■j ao wynajęcia. Mały Rynek- Mi
kołajska Nr. 4 14 3 ?

J o sprzedaniu futro podróżne, 
nic Iżwiedzie, ulica Szewska 

Nr. 16, piętro I,'.między 9ią a .:ą 
popołudniu 31 4 4

□ ok ó) duży na I-em pięfzi j o - 
a sobuym wchoden. z meblami 
luL bez, a na żądanie z usługą 
i całem utrzymaniem dla osoby 
lubiącej [spokój, j st do wynaję
cia domu 1. 15 przy ul u.ar- 
melickiej. Wiadomość tauiże, I 
piętro od frontu. 14 6 Y

y: jcx OiTaaoooooooooooiooooocjooooaooooooa
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Korzystny int9ros!
D o w y d z ie r ź e w i en ia  o d  1-go K w ie tn ia  1893 TARO-

przy ulicy Florjańskiej, w* pobliżu Dramy, L, b7,
poleca

W ielki w ybór mebli własnego (wyrobu do salonów, pokoi 
sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, Libljotek i t. p.
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F I F A C J A  z  b a rd z o  r o z w in ię ty m  h a n d le m  w  R a j-  p  
tarow ieaoł>  p. K ru k ie n ie e , stao ja  k o ie i  W y k o ty .  §  
Z g ło s ze n ia  d o  15 -go  m a rc a  b  r. p r z y jm u je  O

Istniejący ud r. *874 w Krakuwie

MAGAZYN MEBLI
Wielki wybór. Ceny przystępne.

LeoIa WIECZSr*K9WSKIEG0
W  K R A K O T / I E ,

przy ulicy Florjanskiej, 1.28, dom JO. Księcia Lubumirslrięp.
Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta- 

picerskich, oraz tapetowania Dokojów.

N A J N O W S Z E  Ż U R N A E E .
Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję 

z wysokim szacunkiem

Leon Wieczorkowski.
   ... E3

Pierwsza polska krajowa
F A B R Y K A  K R A W A T Ó W

' 9 * J  A 3 3 T 3 W A
££ w Krakowie, Rybek gł. J. kti (rog Wisinejj. 

(poieca WPanom krawaty najrozmait- 
szych fasonów z wielkim gustem i ele- 

—  gancją wykończone. M.odi 3 francuskie 
i angielckie, oraz krawaty dla W go JDu- 

chowień' twa i pp. oficerów. 1179
Wszelkie wyroby rękawiczntoze- 

Slitad prawdziwych zagrauicznycli pirfams- 
ryj, towarów galanteryjuycli i. t p. 

l^ * C e n y  bezkonkurencyjne

FWŴ F̂WWWW wwwwwww^wwwwwwwwwwwmwww w www'

65 4 4 Z a r z ą d  g o s p o d a r o a i y .
ICX30C :DO Q CCO O CCtCCC*OICXXXXXX»CX300(XXXX3O O

W y s o w a  n i e u s t a j ą c a

Wyrobów stolarskioh, t a p c r s M
I T O K A R S K I C H

z w : ą 2k u  s t o l a r z y  k r a k o w s k i c h

a . P
1  5  o |o d  4Sta R ta p

2» s i i

* i o 
? 1 ? . 
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m itsM ^ Oi l f
rodejmujejij się wszel
kich urządzeń apanu 
.rantów Id najwykrdn- 
tntBj8łyoh do mpełnle 
8kromnyoh umeblował., 
równi. & przyjmuje się ł

?okryola ntjfllore z fa-
b.yk krujowych i zagra
nicznych. Wielki wybór 
mebli brmou8owyol' z
pierwszej Krajowej fa
bryki w Wiśniczu, wyłą-

Wozelkifc lamówienia i reparacje czni  ̂ tylko u nos na składzie, 
na roboty a-ola-slm, tapicerBkie Wszelkie wyroby DBlill giętych wy 

i tokarskie. ' platanyoh fabrykacji tutejszej.
Przez powiękazenie oboonej wjeżawy, -kładającej s.ę z parteru i 

pierwszego piętra, mamy duży ” ylór mebli i umcblo./uu auperme 
wykańczon, c i” tak, że ws selkie ? imówione rzeczy, na czas oznaczony 
dobtarcaone być umgą. 

ia. noWadue wykouanio udziela się gwaraucyę.
O a m y  r . a d e r  p y z y o t c j p u G
Ciesząc się już dotąd Hcznemi uzuanismi e sirony S uuu.vnej 

Publiczności, j.-olecamj się i mamy nadzieję, iż nadal P. T_ Pnbli 
czność poprze nasze usiłowania.
749 K a r z a C .

H PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO
>-l dla [Jj

KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO 0
w Krośnie.

Najv.ii kszy i jedyny skład czysto lnianych płócien kor 
nzyniKiCh, od LujgniDszych półbielonach domowych, na 
ścierki, sienniki, maglowmui, płótna średniej grubości na 

<r̂  koszule i kalesouy, płótna bez szwu na prześchradta, naj
cieńsze weby.

, Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, i ^ 
W  garuizury kawowe, ręczniki tureckie 'zdrowia,, dymy, por- 

tjery, firanki, pldiua na filtry, siatki do cnmielu i tp.
Składy główne:

^  We Lwowie w bazsrzt krajowym galicyjskiego akcyjuego 
Towarzystwa nandlowego.

^  W Krośnie we wfnsnym sHaazie.
Składy kominowe: 

r  W Tarnopjla u W. Michaiewskiego. — W Przemyślu w ba‘  
<r;)  zarze j  M. ZyLUkiowicza. — W Kzoszowie u , Borów- 

ki. —  W Czerniowcach n. L. śchneida, — W farnowie 
u O. Foerst“ra.

Ceni i ki i próbki rozsyła się franco.
D y r e lc c ja .

t>
Ch

O

|

Odznaezuna srebrnym medalem przez e. k. Uinmterstwo 
handlu nu wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza 
FABRYKA KRAJOWA 

wyrobów

plaierewnycli
JAKUBOWSKI & JARRA

W nowym magazynie

5  B L I
w Kraitowle, przy ul. liśinej Nr. 3,

wielki wybór mebli
z w ian iiyoli p raoow n i dostarozon y

S L a M a  Gnowiaia
tapicera.

A  Z a letą  w y r o b ó w  ta p i-  
K  o e r th io b , p rzeaQWBŁy- 
55 s tk ie u  je n tw  najlepszym  

g atu n k u  m a ter ja ł u ż y ty  
W i z  elegancją  g u stow n e  
O  od ro l enie.

Dayala
stolarza. 

W y r o b y  sto la rsk ie  p rzo 
dow ać m ogą ja k o  pew ne 
z suohego J i  zd row ego  
m atorja łu  z rcb io u e .ji ' ^ 
gustow ni 1 n ty low o  u -  

jąte.
W O e ^ iy  o a r c l a o  n a iz f t ie .
i Najś-rieżnze żurnale lub własue rysunki przedkla 
i damy. Za sumienne wykonanie ręczvmy. Puleuamy 
g  antyki na składzie i przyjm ujem y takowe w komis tg
X  L u d w t k  C b o m la k  W ła d y s ła w

Tapicer, Stolarz.

w F r a k u  wie,  ulica Berka Joselowiczr I*. 19, magazyn 
w Sukiennicach od strony Ratusza, L. 26, we L w o w i e  

Rynek L. 37.
Składy komisowe wa L.vowia Rynek L. 37, w ananzniej- 

3zych miastach Gahcji i na Bukowinie.
Poleca wyrony platerowane do użytku domowego oraz ozdo
bna, odpovńednie na podarki. Pizyjmuje obsr inki na wy
roby srebrne 13-tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebiz»nia, złoceni-, tak w ogrna jak i galwanicznie. Posiada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne : tom

bakowe tuiSK.e uraz najlepszą herbatę rosyjską. 
OJlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i l. p., podług własnych i losurc/onycŁ 
wzorów, nadto wyrahia iabry'-a potrzeby dc o kur budo ■ 
wlanych, jat: klamki, szyldy i t. p., na za nó\viem_ w naj 

krótszym czasie, po cenach niższych niż zagrani' zne.

S M  PITO i PORTERU
z  : e = a o w a :  f i t t

w *  AHCUSiĘCIA ALBRECHTA “ W
■ O T  Ż ^ - O T O T l .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
P iw o  cesarskie 

* m a rcow e
10  ct
12 I

Porter 
A le  .

15 ct
16  „

P rzy  odb iorzo  10 b u te lek  n era z  od p ow ied n i rabat. Ró 
w n ie ż  p rzy jm u ję  zam ów ien ia  ua p^wo ży w ie ck ie  

w  beozkaoh. _ 741(20-20)

B. LAZAR. — KRAKÓW,
uliea św. Janc, 1. 9, na dole w podwćrzn.

.'r'- - ' ■ ■‘LY- ■ ;x S. i1' • c..- k..
.'7 ,vi-fy >,'V. |21v::7

DRUKARNIA ISIERKOTYPIA

w  K rakow ie , ul. K anonicza Nr. 9,
zao p a t rzo n a

w n a j m s z s  czcionki i maszyny
wykonywa roboty

szybko, faasio i ozdobi^s.

Piersszt krajowa krakowska fabryka pozłotnicza 

&
W  K R A K O W IE ,

magazyn ul, Florjańslra 2 (hotel Drazdenski), fabr. ul. Pijacka 1 19,
poleca swój obtioie zaopatrzony megazyn ram łuskowych 
r. konsolami, listew, Karniszów, żyrandoli, świeczników, 
filarów, pod&tuw stylowych i t. p. rozmaitych fasonów 
i wielkości, od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 

według wybranych modeli.
Również podejmuje Hię i wykonuje z wszelką dokla 

dnościa roboty kośc.eloe, ornamentowania, złocenia sal, 
ipartamentów i naprawa jak najdokładniej antyk.

Z poważaniem

1213 11 52 _ e .  l e i g h t .

Oiisseltiurfska Fabryka

JAWA IEBENSZTE1WA
w Krakowie (Zwierzyniec)

jtolec.-i
przodniego wyrobu m usztardę tlussp.Idorfską, fra n cu 
ską i krymską, znakomity o ce t  ow ocow o -sp iry tu sow y , 
estragon ow y  i w inny Również z całą sumiennością! 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia synapizm a pod 

godłom „Auslria“ .

Składy we wszystkich większych handlach,
7wraca się uwapę na Markę ochronną.

|. W  PABKTJ KRA KO W SK llI NO'VOŚĆ! |

i Ś l i z g a w k a  w i e c z o r n a  r
$  przy wspaniałem oświetleniu nowemi lampam’ 4 
S Brp,nć.ta, w poniedziałek, środę i piątek, hędzię . 

♦ otwarta do guziny 8-ej. We środę, sobotę i n i>  ♦ 
X  dzielę mrzyka Wojskowa przygrywać bidzie oaie ^

popołudniu. 1201 18 ?♦  r r „ uu, u. ^  , .

UJzm,czuna srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dnhzo-lelcarskiej w Krakowie w r. 1881 w Marburgu 1870, 
tuazież medalem państwowym na wystawie w Kranówie 18S7 r.

APTEKA
POD

KORONA11

w Krakowie, w Rynku głównym 1.22, naprzeciw Ratusza,
pozostająca pod zarządem

JÓZEFA SLECZIOTSOGO, magistra farmacji
poleca

ŚRCDKI LEK ARSK IE i TOALETOW E, krajowe i zagra
niczne, PRZYLtZ. D E i ^ A T R U / K '  CH.alURCICZNE, 
Wody mineralne zawsze świeże, IIrowiankę zagraniczną, 
nadto wyroby w-asne, jak: WINO chinowe, pepsynonB, 
rumbarbarowc,, Pyrofosfu.an żelaza i sody (Leras), pudc. 
wybornej jakości i nieszkodliwy. Regenerateui i jiomadę 
dc barwienia włosów, kremy i in„e środki lekarskie i toa
letowe oraz m ydła ziołow e. — Dennik na żądanie posyła 
darmo 1 opłacony. —  Zamówienia na prowincje uskutecznia 

odw otną pocztą za zaliczką. 48 8 100

M ła d  mJńtela
dia osieroconych chłopców 

w  Krakowie,
ułatwiając Szauowrej Fubli- 
ccuości zawiadamia, że wsze! 
kie zamówienia kwiatów, bu
kietów etc., można uskute- 
czu aó wprost do Zakł d 3 
telefonem z haudh W, W 
Fiszera, „Pałac Spiski 
lub l każdej którejkolwiek 

st&cj! 62 3 8

Odznaczona srelruym meaalem przez c. k. Ministerstwo liaudln na wystawie budowlanej lwow
skiej i nagrodą 1 na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie.

Pierwsza krakowska

RESTAURACJA

TDRLINSFIEGO
w Krakuwie,

yfliotalu „poi RÓŹ4“. 
O b iad  z& 1 z łr .

Sobota 28 go Stycznia.
k i Barszcz zabielany, 
c  J Hosół z wermiszelem.
N t Buljon z jajem.

Vol au veut a la Milanaise. 
Prsztet strassbuigski.
Jajka na szynce.
Sztuka mięsa, sos koprowy. 
Polędwica a la Goda.1. 
Hozbratel Esterhazy z ptirem 

7 aartofli.
File de reau a la supróme. 
Macedońska.

r p a r o w  E j

I wyrobów artvstyczno-stoiarskich, 
budowlanych i parkietów

O T T ^ J I l
w  T K r E i l c o w i e ,  c t l .  I T r - j w o r ,  1 . 1 0 ,

w yrabia przy pomocy uajlepszycli systemów maszyn pakowych i wzorowo urządzonej 
su-izami drzewnej z “l.isnyeli m aterjałów  wysuszonyóii, wszelkie w yrob y  artysty czno-
m eblowe, kościeluf i budo.vlane oraz repera je  antyków, roboty inkrustowane . vyy.

siada na skłauzie wielki wybór furnieróu deseniowych, parkietówstawy sklepowe. Posiada . .
oraz d >sek (Laubsegenliolz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, j&l; najstaranniej, 
969 J 1 y ; o  o a n n c l i  - u in J.E i.rJ Ł O  w a n y c l i .  "WBt 23 52

Francuzkie z kremem. 
Kaszka na grzybkach.

! K o n c e r t !
Dziś 28 styczn ia  odbędzie się

i  Restauracji JOHNA
K O N C E R T

tow arzystw a  śp iew ack iego, 
sk łaaa jąoego się z 5 osób

pod kierunkiem

J. LtiCh-LA z Krasu
Poozątek koncertu o c°d-z- 

8-ej w.eczór,, 81 1 l 
\ ’V B t ę p  3 0  o u t .

Ces. król. uprzyw.

FABBYKA MASZYN, K3TŁ3W 3BAZ GbLEWARNIń ŻELAZA I METALU
pod 9rmą

HI

L ZIELENIEWSKI.- KRAKÓW.

51

wykonywa:
Kotły parowe. —  Maszyny 
pp-owo. — Narzędzia roł* 
nicra. — Narzędzie, wier
tnicze systemu kanadyj
skiego. —  Pompy wszel
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —  
Rezo.-woary. — Odlewy bu- 
dowiano —  Części trans 
misyjne systemu ,.Sel- 
lers“. —  Młyny. —  T a rta 
k i.—  Borzelnie. —  Kroch

malnie.

Oetmikl i Eoszior/sy 
/ozsyła 

na ^danie bezpłatnie.

li]
i

lii

e B A S O W i i i c a  
Fabryka powozów, wózków, sari, wozów ciążrrjwycit

i w sze lk ich

W Y R O B Ó W  R Y M A R S K O  - S IO D L A R S K IC H
w  G r a b o w i i i o y  k o ł o  S a n o k a .

StacjŁ kolei państwowej S A N O K ;  — telegramy B R Z O Z Ó W .
Cenniki na żądanie gratis i franco.

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

ko>,zystnicjszemi warunkami

w  I l r a k o w i e ,  R y n e i t  1. 3 0 . Zlecania 
z crcwincji uskutecznia się odwrotL, poczt; ort U>* 

liczenia prowizji.

Y“ł, aan^ary I ■disŵ dzlainy f̂ aiakte.?? 3r. H j I  Br̂ owskB. Ink WA« L  Aiszyaa LIpKkljpBdjiarzydia^tHi kadowskiaiB-


